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Rok XLII 


PRENUMERATA 
Mesiącznie wajiowie 
3 zł. 30 gr.. kwartalnie 
9 zł. 40 gr., z *-"*-—- 
do domu i w c: 
sce z przesyłk 
3 zł. 60 gr., ki 
10 zł. 20 gr., z 
miesięcznie 5 
&wartalnie 15 


CENA NU 


15 gr. 


Na dworcach kolejow. 
1 


7 gr. 


LWOWSKI 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwycz. za tek- 
stem 10 gr. Nadesłane 
25 gr. Nekrologja 20 gr. 
Na pierwszej kol. 40 gr. 
Przed kron. i w rubryce 
„Repertuar* 35 gr. Po 
kronice i komun. 30 gr. 
Dział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 4 gr. Kupno I 
sprzedaż 6 gr. Matrym. 
8 gr. Posz. pracy 3 gr. 
Paski na kolumn. teks. 
po 32 gr. Ogłosz. żar 
miejscowe 250/, drożej, 
zagr. o 500/, drożej. 
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Powrót Niemiec i Fosji 


PO DZIESIĘCIU LATACH, — NIEMCY 
DYNIE, — AKCJA DYPLOMATYCZNA y DZM. 
ŁALNOŚĆ SOWJETÓW, — POLSKA I POKÓJ. 


Przeszło dziesięć lat minęło od chwili wybu- 
chu wojny. Dwie potęgi światowe, Niemcy i Ro- 
Sia, rozpoczęty wojnę, przegrały ją. zniknęły na 
chwilę z powierzchni polityki światowej w chara- 
kterze czynników współdecydujących. Dziś po- 
wracają. Niemiecka delegacja przybyła do Londy- 
uu po raz pierwszy łako partner, którego pytają 
o zdanie, nie iako strona, której dyktuje się wy- 
tok. Jako równą innym przędstawicielstwom po- 
witał ją Mac Donald. — Równocześnie wpływy 
bolszewickie, przenikające rozmaitymi, tak jaw- 
nymi jak i ukrytymi kanałami, objęły cały świat, 
Niemcy i Rosia powracają. Koło dziejów, uczyniło 
w ciągu tych lar dziesięciu wielki obrót. 


W Londynie — mimo wszystko — należy się 
spodziewać pomyślnego wyniku obrad.  Możność 
wywarcia wpływu na stwierdzanie uchybień nie- 
mieckich, przyspieszenie ewakuacji Ruhry, usunię- 
cie kolejarzy iramcuskich i belgijskich z zajętego 
obszaru -— oto żądania Niemiec. Groźbę wywo» 
łania przez Niemcy dyskusji nad problemem, kto 
wywołał wojnę — załatwionym wWersalu — tra- 
ktować najdży jako ś1odek wymuszenia, jako stra- 
szak, bv uzyskać koncesje na innych polach, a 
równocześnie jako Środek zapobiegawczy przeciw 
propagandzie opozycji nacionalistycznej we włas- 
nym kraju. 

Niemcy — prawnie i w opinii — zyskały zbyt 
wieje, by zechciały narazić to na utratę. Dlatego 
rezultat rokowań londyńskich powinien być pozy- 
tywny. Niemcy dostaną pożyczkę. Niemcy zajmą 
wybitne stanowisko w Lidze Narodów — oto nai: 
bliższe Kroki. c 


Gdy Niemcy o skórę swoją walczą na swoim 
terenie, Sowiety czynią to samo drogą ingerowa- 
nia we wszysikie — tak zewnetrzne jak wewne- 
trzne — stosunki całego świara. Nie należy za- 
mykać na to oczu, że akcja bolszewicka, w: której 
czy to rząd sowiecki, czy trzecia międzynarodów* 
ka kojejno wysuwa się ma plan pierwszy, iest dziś 
najsilnieiszym, najbardziej zręcznym i wytrwałym 
czynnikiem propagandy na Świecie. Wpływy 
swoje rozciągnąć ma cały świat — oto cecha, po 
którei poznaje się potęgę Światową. Dotknięcie 
reki bolszewickie: — w rozmaitym stopniu i w rô- 
Żnych formach — odczuwa się na całym świecie. 
Rosja wewnętrznie jest jeszcze niezorgamizowana; 
tem wiekszą więc jest preżność i pomysłowość 
akioji, która uporem, sprytem, nierzadko — fana- 
tyvzmem — zastępuje odradzającą się też mimo 
wszystko siłę. 


Układy z Włochami ukończonę, toczące się 
2 Anglią, bliskie rozpoczęcia z Francją, a może 
i Japonią, coby wywarło nacisk na oporne dotąd 
Stany Zjednoczone — oto etapy oficjalnej akcii 
Cziczerina, A obok tego polecenia wywoływania 


awantur, wysłane do komunistów w Anglii, Fran- | 


cii, podsycanie prężności rewolucyjnej w Niem- 
Czech, ciągła akcja na wschodzie, szachująca An- 
glie, Stany Ziednoczome i Japonię, próby wywoła- 
nia’ rozruchów na Bałkanie i nad Bałtykiem, nie- 
i. enie Polski zamachami i napadami — oto 
lit lawy akcji trzeciej międzynarodówki, która po- 
„aja Sowietów dostarcza atntów przez podtrzy- 

vanie ducha swoich zwolenników u siebie 


Wzmocnienie pełnomocnictw wojskowych na kresach. 


Warszawa 7 serpnia. Tel, wł. (G) Dziś rano 
przybył ze Stołpców gen. Rydz-Śmigły i był przy- 
ięry przez zastępcę prem. Grabskiego, min. spraw 
wewn. Hübncra. Jutro rano gen. Śmigły przyjęty 
będzie przez min. spr. wojsk. Sikorskiego a na 
zapowiędzianem na jutro posiedzeniu komitetu po- 
litycznego Rady min. rozważany będzie „raport 
gen. Śmig!ego o sytuacji na granicach wschodnich 
w związku z napadami. Następnie omawiana bę- 
dzie sprawa hezpieczeństwa granic wschodnich 


wogóle ą w Szczęgólności ewentualnego zwięk- 
szenia pełnonocnictw woiskowych w pasie neti- 
tralnym, =i 44: 
W sprawie napadu w Stołpcach nadeszły do 
Warszawy wiadomości, że ujęto jeszcze dwu wię- 
Źniów, których sowieccy bandyci wypuścili z wię- 
ziemia w Stołpcach, Uięto również w pow. nie- 
świeskim jednego z członków bandy; znaleziono 
przy nim rzeczy pochodzące z rabunku. 
——OJXO- ~ 


Projekt podkomisji pośredniczącej upadł. 


Warszawa 7 sierpnia. Tel. wł, (G.) Dziś © g. 10 
rano odbyło się posiedzenie sejmowej komisji spr, 
zagran.; przewodniczący komisji p. Dębski przed- 
stawił projekt wyłonienia subkomisji, która mia- 
łaby za zadarie podtrzymywać kontakt między 
sejmem a rządem i byłaby wyłoniona dlatego, że 
zwykła forma utrzymywania tego kontaktu przez 
plenum komisji napotyka na trudności z powodu 
ferji. Projekt ten mówca podaje do wiadomości 
komisji w porozumieniu z prem. Grabskim i min. 
Skrzyńskim. Przeciw powołaniu takiej podkomisii 
pierwszy wypowiedział się mos. Lieberman (P. 
P. S.) uważając, że ani regulamin sejmu, ani prawo 
zwyczajowe podobnych organów mie przewiduje. 
Następnię pos. Dabski wyraził pesymistyczny po- 
gląd na celowość takiej podkomisji. Sens podko- 
misi, według mówcy, może być dwojaki: albo 
byłby to organ współpracujący z rządem na polu 
polityki zagranicznej a więc pewnego rodzaju 
organ wykonawczy, biorący na siebie razem 
z rządem odpowiedzialność za politykę zagranicz- 
ną, albo ciałem pośredniczacem w informaciach 
| 


między rządem a seimem. Podkomisja taka współ- 
działająca z rządem, wprowadziłaby tylko chaos 
ponieważ zacierałaby kompetencję seimu jako 
ciała ustawodawczego i rządn, jako ciała wyko- 
mawczega. Rząd jest ma to, by rządził a seim, by 
wykreślił kierunek i sprawował kontrolę, O ile 
znów chodzi o charakter iniormacyinv podkomisii 
to rząd ma różne inne sposoby informowania sei- 
mu. W zakończeniu pos. Dąbski wypowiedział się 
przeciw powoływaniu podkomisji, 

Pos, Szebeko (Z. L. N.) oświadczył, że zda- 
niem jego podkomisja ta byłaby pozbawiona wszel- 
kiej kompetencii wobec czego uważa ją za nie- 
celową, 

W zakończeniu posiedzenia przew. Back, 
stwierdził, że projekt nie znalazł poparcia w ko- 
misji i wobec tego nie będzie poddawał tej spra- 
wy pod głosowanie. że natomiast będzie utrzymy- 
wał stały kontakt z ministrem Spr. zagran. i bę- 
dzie zwoływał w razie potrzeby plenum- komisji 
Spr. zagran. 


m" 


Koleje przechodzą kryzys finansowy. 


Warsza va 7 sierpnia, Tei. wł. (G.) Dowiadu-|ze znacznym spadkiem _ frekwencji na kolejach, 
jemy się ze sier kolejowych, że P, K. P, przecho- | spowodowanym ogólnym kryzysem w handlu 
dzą obecnie ostry kryzys finansowy, który budziji przemyśle. Z tego powodu dochody niektórych 
poważne obawy. Objaw tem POZOStaje w związku! dyrekcji kołej. Znacznie spadły, 


w kraju, przez zdobywanie ich zagranicą, przez 
moralne i fizyczne osłabianie Prrzeciwnika, którym 
jest każde państwo bez wzgędu na to, czy w da- 
nei chwili pozostaje się z niem w przyjaznych. 
czy też naprężcnych stosunkach. 

Polska, która jako symbol wiolności powstała 
na gruzach potegi Niemiec i Rosii, w promieniach 
sympatii całego Świata, dziś wobec (powrotu na 
arenę dawnych jej ciemięzców, podkopana moral- 
nie w opinii świata przez nieprzyjacielską propa- 
gandę. krórej miezdołano czynem ani słowem do- 
statecznie i w czas przeciwdziałać, znajduje się 
w trudniejszem położeniu. Dla mądrej jednak po- 
lityki zewnętrznej i wewnętrznei nietrudnem by- 
ioby zadaniem wzmocnić moralne i materialne 
stanowisko Polski przez ukoficzenie wewnętrznej 
raprawy, przez uświadomienie sobie światowej 
swojej misji zerwać zakrywające ją dotąd zasłony 
Drzesądów i niechęci, 

Polska nie może być i nie będzie narzędziem 
reakcji i ucisku, Ostać się może ii wzmocnić jedy- 
nie jako organ pokoju i demokracii. Polska nigdy 


nim być nie przestała mimo pewyre popełniane 
biędy, które ponąd miarę wszelką wyeksploato- 
wamo zagranicą. Wystarczy to tylko uświadomić 
sobie i innym. 

Gdy Niemcy i Rosja żyią — pod jakąkolwiek 
formą — pragnieniem zemsty, chcą odzyskać 
utracone lupy i przez to są czynnikami, podkopu- 
jącymi pokój światowy — Polską. odzyskawszy 
wolność, niczege innego nie pragnie, jak tylko 
zorgamizowania i wzmocnienia odzyskanego bytu 
w harmonii i zgodzie ze wszystkimi, a przede- 
wszystkiem ze swoimi sąsiadami. i 

Gdy pod republikańską szatą Niemiec i rewo- 
iucyjną Rosji kryją się dążności imperialistyczne. 
które wybuchną przy pierwszei pomyślnej sposo- 
bności i utrwalą się widocznie po pierwszym suk- 
cesie —'tradycia Polski, jej rola i zadanie pañ- 
stwowe, wewnętrzny ustrój i stosunki każą jej iść 
drogą rozwoju demokratycznego, który szczęście 
obywateli gruniuje na podstawie trwałego i pe-, 
wnego pokoju, W.J. 

— H 
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Dla polsko-franc 


uskiej przyjaźni. 


Towarzystwo „Les Amis de la Pologne". 
(Korespondencja „Kurjera Lwowskiego”.) - | à 


Paryż, z początkiem sierpnia. 

Podczas roku ubiegłego, towarzystwo „Les 
Amis de la Pologne" ze swym preżesem, p. Eu- 
dwikiem Marin, wielce zasłużonym deputowanym 
z Nancy na czele, rozwijali w dalszym ciągu nie- 
strudzoną działalność, której celem jest zapozna- 
nie społeczeń-twa francuskiego ze sprawami do- 
tyczącemi Polski, a przez to samo wzbudzenie 
sympatji do naszej Ojczyzny. 

o też rezultaty osiągnięte są niezmiernie 
doniosłe. 

Rozwinięta akcja pomiędzy młodzieżą pary- 
ską, studentami i uczniami prowadzona była przez 
Komitet „du Quartier Latin* (Dzielnicy Łaciń- 
skiej), pod przewodnictwem p. Wacława Landy, 
który co miesiąc urządzał w lokalu stowarzysze- 
nia studentów, „(Association Gónerale des Etu- 
diants), konferencje, koncerty, oraz zabawy popo- 
łudniowe tańcujące, gdzie licznie przebywała mło 
dzież, oraz jej rodziny. 

Z. pomiędzy konferencji odbytych należy wy- 
mienić odczyty: p. Martineau, profesora w Col- 
lege de France, oraz p. Zuzanny Strowskiej, któ- 
re miały miej.ce pod przewodnictwem hrabiny 
de Noailles. 

Powrót wiosny obchodzono wielkim balem 
polsko-francuskim, w. merostwie IV-go Obwodu. 

Podczas kilku bankietów, wydanych w Hó- 
tel de Sociéies Savantes, grono wybitnych Fran- 
cuzów, przyjaciół Polski, weszło w bliższy kon- 
takt ze swymi przyjaciółmi Polakami. 

Konferencje miały również miejsce w mero- 
stwie Opery, Sorbonie, w „Cercie de P Aube“, 
oraz w różnych stowarzysneniach naukowych, 
gdzie przemawiali: Pani Rosa Bailly, p. Nouvel, 
pretekt w Kolegjum Św. Barbary, dr. Pollegrin, 
p. Ouvrard, etc. 

Głównym jednak polem działania Towarzy- 
Stwa jest cały obszar Francji, gdzie dia swej 
sprawy stara się Ono pozyskać miasta prowin- 
cjonalne, a za niemi całe departamenty. 

W roku zeszłym było czynnych 18 Komite- 
tów prowincjonalnych „Przyjaciół Polski“ a w ro- 
ku bieżącym potworzyły się znów nowe. 

I tak w Tulonie, powstał Komitet pod prze- 
wodnictwem p. generała Castaing, prezydenta 
akademii „Acadćmie du Var, w Albi, pod prze- 
wodńhictwem p. Jarrige, dyrektora kopalni w Al- 
bi, "w Metzu, (prezydent p. Plassiart, prezes Izby 
adwokatów), w Cognac, (prezydent p. Menier, 
bdrinistrży w -SE OREK prezydehprAdriań; pro- 


wizor Liceum dia chłopców), w Avignon, (pre- 
zydent p. Fuster, inspektor Akademii), 

Obecnie cały szereg nowych Komitetów for- 

Beaune, (organizator p. Dubois, burmistrz), 
Bourg, (organizator, prefekt), Macon (organizator 
p. Duhain, docent Uniwersytetu), Bethune, (or- 
ganizator p. Legillon, adwokat), Barcelonnete, (or- 
ganizator, podprefekt), Embrun. (organizator p. 
Gouze, przewodniczący w liceum), La Rochelle, 
(organizator dr. Drouineau), Cherburg, (organiza- 
tor p. Biard, dyrektor „Cherborg - Eclair“), Gap, 
(organizator p. Labrunie, inspektor Akademiji), 
Chalons-Sur-Marne, (organizator p. Wiktor Gimo- 
net, (sekretarz szkoły „Arts & Métiers“), Com- 
mercy (organ zator p. Toucas- Massillon, podpre- 
fekt) Nimes (organizatorka: panna Reboul). 

Wszyscy wyżej wymienieni prezesi organi- 
zatorzy zgrupowali dokoła siebie adwokatów, 
prołesorów, oficerów wyższych rang, etc., jed- 
nem słowem całą elitę umysłową i moralną swe- 
go mi.sta. Wszystkie klasy społeczne ludności 
będą reprezentowane pomiędzy licznymi człon- 
kami i adeptami komitetów. 

We wszystkich wyżej wymienionych mias- 
tach, oraz w Laval, Rennes, Marsylji, Gadenet, 
Gavaillon, Miluzie, Vannes, Lorient, Charleville, 
Mezieres, Wersalu, Boulogne sur Seine, Etam- 
pes, Soissons, Strassburgu, etc. zostały zorgani- 
zowane staraniem „les Amis de la Pologne* 
wspaniałe uroczystości, konferencje, koncerty, 
bale, przedstawienia kinematograficzne, etc. 

Prawie zawsze sala była przepełniona, 
a wszystkie dzienni i, bez względu na barwe 
polityczna, poświęcały uroczystościom długie 
i wielką sympatją tchnące artykuły. 

Prelegentką większości tych konferencji była 
pani Rosa Bailly, której gorące słowa, pełne 
przekonania zawsze głęboko wzruszają słucha- 
czów. 


muje Się w następujących, m ejscow ościach: - 


Trzeba również wspomieć o pięknych odczy-; 


tach p. Rene Heron d: Villefosse, p. Ouvrard, 
księdza Lamblin, etc. w „zachodniej i wschodniej 
Francji, oraz wieczory dawane przez panie Renee 
Krzyżanowską, Cove i Bavouzet; przedsta- 
wienia kinematograficzne grup’ szkolnych w Al- 
gierze, pod przewodnictwem p. Rozee, wreszcie 
wymienić musimy wentę dobroczynną Komitetu 
w Soissons, która dzięki pannie Janinie Wysz- 
lawskiej, przyniosła przeszło 6.000 franków, 
przeznaczonych na zakład Św. Kazimierza i na 
róBÓtKkÓW pólskich © 00077788 SED 


W większości miast, „Les Amis de la Po- 
logne“ znalazł pomoc w miejscowych stowarzy- 
szeniach, towarzystwach śpiewaczych szkolnych 
i garnizonowych, w orkiestrach amatorskich 
i w lokalnych artystach. W ten sposób miejsco- 
wa publiczność czynnie pomagała do wprowa- 
dzenia w czyn idei, która znajduje tyle ogólnej 
s; mpatji. 

Niepodobna jest wchodzić w bliższe szcze- 
góły, gdyż już krótka wzmianka stanowi dosyć 
obszerny reterat. 

Aby korzystne wrażenie na  słuchaczach 
długotrwałem uczynić, „les Amis de la Pologne* 
wydaje swój „Bulletin“, który coraz, liczniejszych 
znajduje abonentów, gdyż w roku bieżącym pod- 
woiła się ich liczba, oraz publikuje różne inne 
wydawnictwa. I tak w roku bieżącym został wy- 
dany wybór pism Juljusza Słowackiego w-10.000 
egzemplarzy. kosztem komitetu „du Quartier La- 
tin* i grup szkolnych z Beziers, Nantes, Rennes, 
Liceum św. Barbary, i w znacznej części stara- 
niem liceum Fenelona, pod przewodnictwem 
p. Grussaire. Pozatem wydano jeszcze w 5.000 
egzemplarzy. broszurkę o bohaterskiem mieście 
Lwowie. 

Należy jeszcze dorzucić, że liczne dary przy- 
jaciół Polski zasiliły bibljoteki polskie (2.500 dziel.) 
i stowarzyszenia dobroczynne, bądź to w pie- 
niądzach, bądź w naturze. 

Na początku roku bieżącego, Towarzystwo 
„Amis de la Pologne", zorganizowało wspaniałą 
wycieczkę, do najciekawszych miast polskich, 
a w której wzieło udział 70 osób, narodowości 
trancuskiej, przeważnie słuchaczy i profesorów 
Uniwersytetu. 

Program tej wycieczki był w ten sposób 
ułożony, że uczestnicy mogli obejrzeć wszelkie 
pamiątki historyczne polskie, skarby arlystyczne 
jej dawno sięgającej w przeszłość cywilizacji jej 
bohate skiego oporu przed przemocą. jak rów- 
nież oceni 
wysiłek narcdu dążący do odrodzenia Polski, 
bogactwo kraju, oraz rozwój jego przemysłowy. 

Wycieczka doznała serdecznego i gorącego 
przyjęcia ze strony społeczeństwa polskiego 
i osoby biorącę w niej udział za powrotem swym 
do Francji stały się czynnymi współpracownika- 
mi i zwolennikami idei, której urzecz wistnieniu 
poświęcili swą pracę „les Amis de la Pologne*. 

Można więc twierdzić z całą stanowczością, 
że iak liczba współpracowników, jak i ich praca 
bezinteresowna i ich zapał i dobra wola, pozwa- 
lają na przyszłość rokować  jaknajpiękniejszą 
przyszłość rozwojowi Towarzystwa Przyjaciół 
Polski. Polska ma w nich nietylko szczerych 
foddarych sobie przyjaciół, ale wielka i żywot- 
ną siłe, na którą zawsze może rachować z ca- 
łem zaufaniem. 
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TEODOR DOSTOJEWSKI. J 
SEN ŚMIESZNEGO. CZĘOWIERA. 
FANTASTYCZNA OPOWIEŚĆ *). 


Przełożyła Helena Vincenz. 


Jestem Śmiesznym człowiekiem. Obecnie na- 
zywają mnie warjatem., Podniosłoby ta mnie nie- 
jako na wyższy stopień, gdybym ciągle jeszcze 
nie pozostawał dla nich tak samo śmiesznym, 
jak przedtem. Ale teraz już się nie gniewam, teraz 
oni mi wszyscy tak mili, nawet wtedy, kiedy 
śmieją się ze mnie — wtedy nawet jakoś oso- 
bliwie mili. Sam śmiałbym się z nimi — nie po- 
wiem, że z s.ebie, lecz dlatego, że ich jednak 
kocham. gdyby tylko nie było mi tak smutno 


patrzeć na nich. Smutno , dlatego, że nie znają jp 


prawdy, ja zaś ja znam. Och, jak ciężko czło- 
wiekowi, gdy tylko sam jeden zna prawdę! 

Ale oni tego nie zrozumieją. Nie, nie zrozu- 
mieją. Dawniej bolało mnie to bardzo, że wyda- 
wałem się śmiesznym. | 

Nie tylko wydawałem się, lecz nim byłem. 
Byłem zawsze śmiesznym, i wiem o tem, może 


*) Nowela „Sen śmiesznego człowieka* wyjęta z 
„Dziemnika pisarza“, drukowanego w r. 1877.- 

Styl Dostojewskiego spotykał się w ogóle z ostrą 
krytyką, a w tej noweli w części styl chrupowaty przy- 
pisać należy też zamiarowi autora, który chciał przez 
tak nierówny styl oddać stan napoły ekstatyczny czło- 
„wieka z rozczuleniem i chaotycznie „objawiającego* 
swój sen. 


nim byłem od samego urodzenia. Być może, że 
mając lat siedem, wiedziałem już, żem śmieszny. 
Później uczyłem się w szkole, następnie na Uni- 
werSytecic i cóż z tego — im więcej się uczy- 
łem, tem więcej nauczyłem się o tem, że jestem 
śmieszny. Tak, dla mnie cała moja uniwersytecka 
nauka niby po to wreszcie tylko istniała, żeby 
mi udowadniać i stwierdzać w miarę, jak się w 
nią zagłębiałem, że jestem Śmieszny. Podobnie 
jak w nauce, szło mii w życiu. Z każdym ro- 
kiem rosła i umacniała się we mnie świadomość 
mego wyglądu, pod każdym względem śmieszne- 
go. Ze mnie wszyscy i zawsze się śmiali. Ale 
nikt nie wiedział i nie domyślał się tego, że jeśli 
był na ziemi człowiek, który najwięcej ze wszyst- 
kich wiedział o tem, że jestem Śmieszny, to tym 
człowiekiem byłem właśnie ja sam, i to mnie 
najwięcej bolało, że oni tego nie wiedzą; ale temu 
yłem winien ja sam: byłem zawsze tak dumny, 
że nigdy i za nic nie chciałem przyznać się ni- 
komu dotej świadomości mej śmieszności. Duma 
ta rosła we mnie z latami i gdyby się było zda- 
rzyło, iżbym się choć raz jeden zdobył przed 
kimś na to wyznanie, żem śmieszny, to zdaje mi 
się, zaraz, tego samego wieczoru, roztrzaskałbym 
sobie. głowę kulą -z rewolweru. 

O? jak cierpiałem już w wieku chłopięcym 
bojąc się, że nie wytrzymam i nagle wyznam Sam 
wszystko moim przyjaciołom. Ale gdy przyszedł 
wiek młodzieńczy, choć dowiadywałem się z ka- 
żdym rokiem coraz więcej o tej mojej strasznej 
właściwości, uspokoiłem się nieco, choć nie wiem 
dlaczego. Nie wiem istotnie, bo nawet dotych- 


czas nie mogę określić dlaczego. Może dlatego, 
że w duszy mojej wzrastał stra zliwy smutek z 
powodu pewnej okoliczności, która była nieskoń- 
cz:nie wyższą odemnie całego: a mianowicie było 
nią przekonanie, które mną owładnęło, że na Świe- 
cie całym wszędzie wszystko jedno. już bardzo 
dawno przeczuwałem to, ale zupełne przekona- 
nia zjawiio się w roku ostatnim, jakoś nagle. 
Nagle poczułem, że byłoby mi wszystko jedno, 
czyby świat istniał, lub czyby nigdzie niczego 
nie było. Zacząłem odczuwać całą moją istotą, 
że za mego żywota niczego nie było. Z początku 
zdawało mi się ciągle, że natomiast wiele było 
przediem, ale poźniej domyśliłem się, że i przed- 
tem również nic nie było, a tylko, nie wiedzieć 
dlaczego, inaczej mi się zdawało. Z czasem do- 
szedłem do przekonania, że i w przyszłości nigdy 
nic nie będzie. Wtedy przestałem nagle gniewać 
się na ludzi i zacząłem ich prawie nie zauważać. 
Okazywało się to istotnie w najmniejszych nawet 
drobnostkach;. zdarzało się, naprzykład, że idę 
ulicą i wpadam na ludzi. I to nie wskutek za- 
myślenia się: o czemże miałem myśleć, skoro 
całkiem przestawałem inyśleć: było mi wszystko 
jedno. Gdybym choć był przynajmniej rozstrzy- 
gnął jakieś problemy; och, nie, żadnego nie roz- 
strzygnąłem, a ile ich było?! Ale dla mnie zro- 
biło się wszystko jedno, i problemy się oddaliły, 


(C. d. n.) 


udział Polski w wojnie światowej,. 
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Odpowiedź 


ODPOWIEŃŹŻSNIEMIEC. “T * 
Paryż, 7 Sierpnia. Odpowiedź niemiecka 
stwierdza w sprawie uchwaź komisji dla sprawy 
uchybień niemieckich i ewentualnych sankcji, że 
sprzymierzeńcy "nie powinni bez porozumienia 
z Rizeszą wprowadzać żadnych zmian do proce- 
dury maiącej być zastosowaną do tych spraw. 
Nota żąda, aby przed ewentualnem zasłosaw:a- 
wem sanko przez sprzymierzonych wysłuchani 
zostali w tei sprawie delegaci niemieccy. Co do 
gwarancji zauważa teza niemiecka. że odbudowa 
jedności ekonomiczne i fiskalnej Rzeszy mu być 
wstępnym warunkiem wykonanią planu TDavesa. 
Nota nalega. nareszcie na konieczność możliwie 
najszybszego przywrócenia stątus qua antę tak, 
aby przywrócone zo.tały prawa suwerenne Rze- 
szy na cbszarach ckupowanyich, (Pat.) 


KOMISJA TRZECH BADA ODPOWIEDŹ. 

Lendyn 7 sierpnia. Na wczoraiszem rannem 
posiedzeniu dejegaci: sprzymierzonych  postano- 
wiono przekazać odpowiędź niemiecką do zbada- 
tia specjalnej komisii złożorej z trzech rzeczo- 
znawców. Komisia trzech przystąpiła niezwłocznie 
do rozpatrywania postulatów niemieckich. (Pat.) 


NAD UWAGAMI NIEMIECKIMI MOŻNA 
DYSKUTOWAĆ. 


Londyn, 7 sierpnia. Wczoraj wieczorem dele- 
gaci państw sprzymierzonych i ministrowie nie- 
mieccy na wsbólnem posiedzeniu wysłuchali spra 
wozdan:a trzech rzeczoznawców w Sprawie u- 


Likwidowanie ataku na Stołpce. 

Warszawa (AW). W ciągu dalszego pościgu 
za bandą, która dokonała napadu na Stołpce, 
ujęto 3-ech jej członków oraz kilku podejrzanych 
o udział w napadzie. Ze zrabowanych na pocz- 
cie 7.000 zł, odebrano dotychczas 5.000 zł, 
oraz sześć listów wartościowych. W Stolpcach 
zawiązała się zbrojna straż obywatelska dla 
óbrony mienia przed niespodzianymi napadami. 
Wczoraj odbył się w Stołpcach pogrzeb zamor- 
dowanyci policjantów i urzędnika starostwa. 

Warszawa. (AW). Dyrektor depart. polit. 
w Min. Spraw Zagr. p. Kajetan Morawski przy- 
jął wczoraj posła sowieckiego w Warszawie 
p. Oboleńskiego. Omawiano sprawy: aresztowa- 
nia urzędników po'sxich w Moskwie, rosyjskich 
w Warszawie oraz sprawę napadu na Stołpce. 

„Echo Warsz.“ donosi że  projektowańa 
jest utworzenie komisji polsko-sowie. kiej do 
zwalczania bandytyzmu na kresach. Projekt ma 
podobne szanse urzeczewistnienia. 


ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW W WARSZA. 
WIE, "= 
"Warszawa 7 sierpnia, tel. wł, (G.) Dowiadu- 
jemy się, że nccy ubiegłej wkroczyła policja do 
lokalu przy ul. Królewskiej (w Warszawie) I. 41, 
gdzie zastała kilku komunistów w chwili redago- 
wania i przygutowywania odezw. Ogółem areszto- 
wano 9 osób oraz zabrano obfity materjal dowo- 
dowy. 


SPRAWA UKŁADU HANDLOWEGO NIEMIEC- 

i 'KO-FRANCUSKIEGO, . 

Londyn 7 sięrpnią. Rzeczoznawcy, którzy 
wczoraj dokładnie zbadali memoriał uierniecki, pò- 
stanowili podzielić pracę pomiędzy dwie podko- 
misie. Osoby. pozostające w bliskim kontakcie 
z Mac Dona!dem sądzą, że jeszcze dziś albo w pią- 
tek rozpoczną się rokowania pomiędzy Niemcami 
a Anglią Francją i Belgją. Pisma angielskie podają, 
że Francja byłaby gotowa uregulować kwestię 
wiojskowej ewakuacji Ruhr w drodze bezpośred- 
nich rokowań z Niemcami z tem zastrzeżeniem, 
że Niemcy w «gólnikowei formie zobowiążą się 
do zawarcia długoterminowego układu thrndlowego 
2 Francią. „Times sądzi, że jeżeli kwestia opró- 
żnienia wojskowego Ruhr zostanie roziwiązana, to 
w takim razie zmajdzie się szybko formuła, doty- 
cząca zawarcia uktądu w! sprawach kolejowych 
na terenie okupewanym. (Pat.) 


e LJ 
niemięcka. 
tw n/d Š 

wag niemieckich. Sprawozdanie zaznaaza, że 
uwagi niemieckie nie stawiają trudności nieimoż= 
liwych do przyzwyciężenia. Po sprawozdaniu wiy 
wiązała się, dyskusja nad tą częścią memoran- 
Gum niemeiakiego, która dotyczy sprawy stwier- 
dzenia uchybień niemieckich. Omawiano zwrot 
„uchybienia oczywiste”, użyty w. sprawozdaniu 
rzeczoznawców. Minister Strusemann domagał 
się, aby, uchybienia oczywiste stwierdzane były 
w drodze arbitrażu. Według tezy francuskiej zna 
czenie słowa „uchybienia oczywiste" pojmować 
nalsży tak, jak to przewiduje traktat wersalski, 
t, newykonanic ze złą wiarą przez Niemcy 
przyjętych zobowiązań. Dalszy ciąg obrad odro- 
czono do dziś rana do godz. 10 bez udziału przed 
«tawicieli Niemiec a o godz. Il z ich udziałem. 
(Pat.) 


„TO WASZE OSTATNIE SZANSE“. "= 
Wiedeń 7 sierpnia.. „N. Fr. Presse“ donosi 
z Paryża: „IMtain* podaje wiadomość z Berlina, 
że Hughes w czasie swego pobytu w Beriinie wy- 
razil wobec berlińskich  przeastawicieli Niemiec 
następujące upomnienie: Nie łudźcie się, to jest 
wasza ostatnia szansa. Jeżeli toczące się w Lom- 
dynie rokowania zakończą się fiaskiem, to przyj- 
imiecfe na siebie odpowiedzia!ncść przed światem. 
Przeprowadźcie lojalnie plan rzeczoznawców, 
Jest to najlepsze. co możecie osiągnąć. Jeżeli 
tego nie przęprowadzicie, nie możecie liczyć na 
nomoc ze strony Stanów Zjednoczonych. (Paft.) 
—0)0— 


e s 
Rewolucja w Brazylii. 

Powstanie w San-Paolo trwa w dalszym cią- 
gu, choć wedle ostatnich wiądomości rano miasto 
znażduję się penownie w rękach rządu. Oficjalne 
jednak woimunikaty donoszą o szybkim likwidowa- 
mu całej afery, która przyniosia krajowi ogromne 
straty materjaine. obliczane na 2 miliony funtów. 
Charakterystyczny fakt podaje „Daily Express“: 
Oto okazało się, że do rewolucjonistów przyłą- 
czyło się 1000 Niemców i 400 Austriaków, Postę- 
pek ten komentuią jako usiłowanie uzyskania 
przez Niemców stałych wpływów w Brazylji, na 
wypadek pewodzenia rewolucji, Narazie jednak — 
zdaje się — zamiary Niemców spełzły na niczem 

i wpłynęiy na rezultat wprost przeciwny. (q) 


— 
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Sprawy budowlane na Radzie miejsk. 


(n) Mimo „sezonu ogórkowego“ wczorajsze 


obrady delegatów Kady miejskiej były dość oży-| 


wione. Na wstepie wpłynęło kilka interpelacii- 
Najwięcej czasu zajęły sprawy budow:ane, 

Prez. Neumann dał odpowiedź r, dr. Bubero- 
wi w Sprawie zgłoszonej na poprzędniem posie- 
dzeniu interpelacii co do obniżenia opłat stemplo- 
wych od podań -wnoszonych de Urzędu roziem- 
czego dla spuaw najmiu..Podnosząą, że prezydium 
Namł.estnictwia w r. 1921 odrzuciło zażalenie lrby 
adwokackiej na magistrat, ponieważ rozprawy 
prowadzone przez ten urząd wypadają taniej niż 
Sądowe. R. dr. Buber zznaczył, że nadal podtrzy- 
muje swój wniosek na 'zniżenie opłat. 

„R. Makswmowicz poruszył sprawę drożyzny 
mięsa i zgłosił wniosek nagły, by wezwać pre- 
zydjum, ażeby telegraficznie domagało się od 
władz zapobieżenia, przemytniotwu ną granicy za 
chodniej. gdyż o©eno-iest-powodem drożyzny. 
Wniosek uchwalono wraz z jego nagłością. 

„R. Hóflinger przypomniał, że. prowadzone 
przez wojskowość roboty. koło koszar przy ul. 
Jabłonowskich zbyt długo Się przeciągają i tamuią 
ruch uliczny. Rówańeż wymaga zainteresowania 
się reprezentacji miasta płac targowy przy ul. św. 
Zofli, gdzie magistrat przerwał roboty .około raz- 
szerzenia placu. a gromadzące się w 'tem miej cu 
fury chłopskie zanieczyszczają ie i zaśmietają. 
Należaloby zatem dowiedzieć się, kiedy roboty | 


i Teiegrafów, p. inż. Gadowski, 


przy ul. Jabłonowskich będą ukończone i upo” 
rządkować wspomniany placyk. 

R. Władzimirski krytykował zwężenie ul. 
Trzeciego Maja i Kościuszki, gdzię chodnik jest 
znacznie szerszy od części iezdnej. 

R. dr. Wereszczyński przedstawił propono- 
wany przez Komisję matkę skład Parytętowej 
Komisji Doradczej przy panstw. Urzędzie Pośred- 
zictwa Pracy, wybranej z 4 grup zarobkowych 
pracodawców i pracowników, Wybrano jako człom 
ków z grupy pracodawców pp.: Zielenięwiskiego 
E. Meissnera K., dr. Krzysztonia W., Tomicką J., 
z grupy pracowników Wł. Romanowa. Wł, Ci- 
chockiego, Nycza Mich., ks. Sadowskiego, jako 
zastępców z ramienia pracodawców Pommera G., 
Tabeńskiego Józ., dr. Peschla K.. Madurowa ^. 
z ramienia pracowników Węglowskicgo M.. Bel- 
ca J., dr. Pisarika T., Zajączkowską A. 

Długo debatowano mad kwestja naprawy mu- 
ru kamienicy p. Phillipa przylegającei de hali tar- 
gowej przy pl. Bernardyńiskińi i uchwalono 
wkońcu polecić departamentowi technicznemu za 
łatwienie ie' sprawy. 

Wybudowanie budynku gospodarskiego przy 
Zakatdzie sierot kosztem 40.000 zł. powierzcho 
irż, Derdackiemu. 

W myśl referatu r. «lótingera uchwalono za- 
płacić wkładkę roczną do Związku miast pol. w 
Warszawie w wysokości 2.200 zł, rocznie. ti. po 
1 groszu iza każdego mieszkańca oraz przedłużyć 
komin iaźni im. Ducheńskiego kosztem 300 zł. 
NOC" E O Ó aa T] 


Spadek pa Austrii. 


Likwidacja roszczeń b Monśrchji Austro-Węgier. 
do państw sukcesyjnych, z tytułu inwentarza 
pocztowo -telegr. 

W lipcu b. r. odbyła się w Paryżu konfe- 
rencja przedstawicieli Zarządów pocztowo-teleg- 
raficznych Polski, Czechosłowacji, Węgier, Ju- 
gosławji i Niem. Austrji w Sprawie likwidacji 
roszczeń Austrji do tych państw sukcesyjnych 
z tytułu przejętego po Monarchji austro-węgier- 
skiej materjaiu i inwentarza pocztowortelegralicz- 
nego. 

. „Delegat Niem. Ausirji, opierając się na sta- 
tystyce z roku 1917, określał roszczenie do Pol- 
ski na sumę 45 miljonów koron złotych. 

Delegat Polski, którym był emetytowany 
dyrektor departamentu b. Ministerstwa Poczt 
„ać | opierając Się na 
spisie przejętego w roku 1918 it cdi 4 zd 


ciwił się stanowczo roszczeniu delegata Austry- 


jackiego w podanej przez niego sumie. Komisja 
rozjemcza przychyliła się całkowicie do opinii 
delegata Polski i określiła wysokość tego rosz- 
czenia na sumę 12'/, miljona koron złotych... 
W. P. 
m 0 mom M / 
Po zgonie Józefa Korzeniawski 
(0 zgonie Jozefa Korzeniowskiego. 
Wszystkie dzienniki całego świata poświęca- 
ią liczne artykujy i wzmianki o zmarłym geniat- 
nym powieściepisarzu, Przy tej sposobności daje 
się zauważyć przeważnie zupełny brak wiadomoś- 
ci o biografii poiskiego autora. Nadchodzące obe- 
cnie gazety zagianiczne przepełnione sa szeregiem 
nieścisłości lub wprost niesprawdzonych faktów. 
Rzadko które z pism podaje, że Joseph Conrad 
nazywał się faktycznie Korzeniowski i był Poła- 
kiem. Niektóre pismą mówią © matce Polce i ojcu 
Angliku, inte znowu robią z niego pół-Francuza 
itd. Byłoby izeczą nađen pożadaną. by: nasze po- 
selstwa i konsulaty dawały odpowiednie informar 
cie i sprostowania do. tych pism. Józej Korzeniow- 
ski by! zbyt wybitną postacią w dziejach kultury, 
by Polsce mogło niezależeć na mstalęniu. jego 
przynależności do narodu. Ajter Allmayera pisał 
wszystkie swe dzieła w angielskim, styl więc. je- 
go i język iest własnością Auglików, nieporówna:- 
na iednak jego psychołogia i znawstwo duszy 
ludzkiej i. światopogiąd winny pozostać naszą wła- 
snąścią. —Qq — 
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Nota polska do sowietów 
przeciw ciągłym napadom na Polskę. 


Warszawa, 7 sierpnia. Minister spraw zagran. 
Aleksander Skrzyński wystosował dnia 6 bm, na- 
stejpującą notę do p. Leonida Oboleńskiego posła 
Z. S. R. R. w Warszawie: 

„Panie pośle. Mam zaszczyt prosić pana o po- 
danie do wiadomości rządu Z. S. R. R, co nastę- 
puje: a 
W mocy z dnia 3 ma 4 sierpnia przekroczyły 
granicę Rzeczypospolitej polskiej trzy bandy, w 
ogólnej sile około 100 ludzi, zaopatrzonych w 8 
karabinów maszynowych, znaczną ilość karabi- 
nów, rewolwerów i granatów ręcznych. Bandy te 
napadły na miasto i stację kolejową Stołpce. Uig- 
ci bandyci zeZnali, że przygotowanie wojskowe 
do dokonania napadu na Stołpce otrzymali w cią- 
gu ostatnich sześciu miesięcy w Mińsku od spe 
cialnei organizacji przeznaczonej do prowadzenia 
akcji bandyckiej w Polsce. Kierownictwo powyż= 
szej organizacji mającej charakter wojskowy znaj 
duje się w Mińsku, przy ulicy Podgórnej. Szkole- 
nie bandytów odbywa się w Mińsku przy ul. Nie 
inieckiej. Podzieleni są oni na grupy, na czele któ- 
rych stoją specjalni instruktorzy wojskowi. Napad 
na Stołpce był z góry uplanowamy i zorganizo- 
wany, przyczem każdy z bandytów miał special- 


stkie trzy bandy zostały wywiezione samochoda- 
mi ciężarowymi z Mińska do rejonu Koldanowo, 
skąd udały się ku granicy polskiej, którą przekro- 
czyły w nocy z 3 na 4 sierpnia. Przed przekro- 
czeniem granicy instruktorzy rozdali bandytom 
po 130 nabojów karabinowych i po 20 rewolwe- 
rowych. = 


Charakterystycznem jest, że w tym samym 
czasie, gdyż dnia 26 lipca, posterunkowy policii 
państwowei, Józef Góra, pełniący służbę na gra- 
nicy w okolicy punktu, w którym bandy przekro- 
czyły granicę, został porwany przez 6 konnych 
13 pieszych żołnierzy armji czerwonej, którzy 
w tym ceh: przekroczyli granicę polską między 
słupami granicznymi nr. S9Di 8%1, j 

Podając powyższe do wiadomości rządu S. S. 
R. R., rząd polski stwierdza, że napad na Stołpce 
i przygotowanie go na terytorium Z, S. R. R. nie 
mogą nadal pozostawać nieznane rządowi Związku 
S. R. R. W związku z powyższym rząd polski 
oczekuję od rządu Związku S. R. R. wydanią 
i wprowadzenia w życie w iak najkrótszym czasie 
zarządzeń, któreby uniemożliwiły przygotowywa- 
nie i szkolenie na terytorium Związku S. R, R. or- 
ganizacji bandyckich oraz przekraczanie przez nie 


nie powierzone sobie zadanie. Dnia 29 iipca wszy granicy polskiej. (Pat.) 


Rada l4-tu stwierdziła złą wolę Niemiec. 


Zwycięstwo tezy Herriota. — „Uchybienia jaskrawe* były „uchybieniami 
umyślnemi*. 


„UCHYBIENIE UMYŚLNE". 


Londyn 7 sierpnia, Rada 14 odbyła posiedze- 
nie dziś o godz. 10 rano, O godz. 11 zostali do- 
puszczeni do obrad delegaci niemieccy. Sprawa 
uwag niemieckich, dotyczących pierwszej komisfi, 
została ostatecznie załatwiona. Co się tyczy ter- 
minu „uchybienia jaskrawe”, użytego w Sprawo- 
zdaniu rzeczoznawców, porozunńiano się, iż należy 
go interpretować w sensie , uchybienia umyślne“, 
przewidziane w traktacie wersalskim „uchybienia 
jaskrawe” należy interpretować jako ważne i wi- 
doczne uchybienia. Herriot zdołał przeprowadzić 
swój punkt widzenia, że uchybienia niemieckie na- 
leży rozważać z punktu złej lub dobrej woli. Żąda- 
nie niemieckie, dotyczące podpisania protokołu o 
zmianie procedury przy stwierdzamiu uchybień, z0- 
stało przyjęte. (Pat.) 


NOWA SERJA KONFERENCYJ. 


Londyn, 7 sierpnia. Woli. Ambasador ame- 
rykański Kelloog, wystosował list do generalne- 
go sekretarza konferencji, w którym oświadcza, 
że delegacja. amerykańska godzi się na propozy- 
cię francuską, aby bezpośrednio po konferencii 
iondyńskiej zwołać do Paryża konferencie mini- 
strów finansów państw, będących wierzycielami 
Niemiec. (Pat.) 


KIEDY SIĘ SKOŃCZY KONFERENCJA. 


Londyn, 7 sierpnia. Woli. Wedle. „Daily 
Chronicle", mieszana komisja niemieko-aljancka 
doszła do porozumienia w kwestii odszkodowań. 
Sprawozdawca,.Daily' Chron.“ sądzi, że konferen- 
cja londyńska skończy się we środę lub czwartek 
przyszłego tygodnia. (Pat.) 


Strajk na G. Sląsku. 


Konferencje z rządem i robotnikami 


Warszawa 7 sierpnia. Dziś toczyły się cały 
dzień obrady między przedstawicielami przemy- 
stowców i robotników z iednej a delegatami rządu 
z dnugiej strony w sprawie likwidacji straiku na 
G. Śląsku. W obradach biorą udział min. Darowski 
i Kiedroń. Prasa tut, zaznacza, że 10 dni strajku 


na G. Śląsku kosztuje skarb państwa miliony zł. 
„Rzeczpospolita“ (potępia w ostrych słowach po- 
stawę przemysłowców, która zaostrza tylko Sytu- 
cję i stwarza grunt podatny dia agitacji komunis- 
tycznej. (AW) 


—O—— 


PARLAMENT ANGIELSKI NIE PRZYJMIE 
UKŁADU Z ROSJA, 


Warszawa 7 sierpnia, W sprawie układu ro- 
syjsko-anzielskiego pisze „Times“, że parlament 
angielski nie zgodzi się na tego rodzaju załatwie- 
mie sprawy. Układ będzie szczególnie zwalczany 
rzez konserwatystów. L. Gęorge nazwał układ 
pospolitem oszustwem. City londyńska jest zdania 
że udzielenie gwarancji takiemu państwu jak Ro- 
sja, które nie dotrzymuie zobowiązań, byłoby u- 
dzieleniem nagrody za takie postępowanie. „Ti- 
mes“ pisze dalej w części ekonomicznej, łż rząd 
złamał uroczyste przyrzeczenie, złożone wobec 
parlamentu, że w rokowaniach z Rosią nie: zobo- 
wiąże się do żadnych gwarancii dą 

(AW. 


| jw. a 


Londyn 7 sierpnia. Reuter donosi, że projekt 
traktatu angielsko-rosyjskiego opracowany został 
dziś a podpisany ma być w godzinach popołudnio-, 
wych. (Pat.) 

STRAJK W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM 
pa SKOŃCZONY, g 

Warszawa 7 sierpnia. W Zagłębiu dąbrow- 
Skiem strajk zakończył się. Wszyscy robotnicy 
powrócili do pracy. (Pat.) 


WALKA Z KOMUNIZMEM W RUMUNJI. 
Bukareszt 7 sierpnia. W związku z odkryciem 
spisku komunistycznego w: Bessarabji, aresztowa- 
no tu 120 osób, w tem 4 urzędników państwowych. 
Rewfzje wykryły silne składy broni w okolicach 
Kiszeniewa. (AW.) 
—0MO— 


HERRIOT Z WIZYTĄ U NIEMCÓW. 
Londyn 7 sierpnia. Herrict rewizytował dziś 
kanclerza niemieckiego Marxa i ministra spraw 
zagranicznych Stresemanna. (Pat.) 
—0—— 


Wiadomości telegraficzne. 


Prezydent Rzeczypospolitej wrócił do War- 
szawy. Dzisiaj o godz. 9.30 rano powrócił do War 
szawy z kilkudniowej wycieczki ma Pomorze p. 
Prezydent Rzeczypospolitej. (Pat.) 

Konferencja kolejowa w Rydze zakończyła 
się podpisaniem układu kolejowego między 
Związkiem sowieckim, Łotwą i Estonją (AW.) 

Strajk w Gdańsku rozszerzył Się na wszys- 
tkie bez wyjątku przedsiębiorstwa. (Pat.) 

We francuskim parlamencie utworzyła się 
grupa woOinomuiarzy, Członkowie grupy rekrutują 
się ze wszystkich stronnictw, z wyjątkiem stron- 
nictwa rojalistów i komunistów. Nosi ona nazwe 
„grupa 90“ i liczyć ma 270 członków. (Pat.) 

— Wrzenię w Indiach. Gubernator Benzalii 
dat uspokajające oświadczenie co do sytuacji 
w Indiach. Gubernator zaznaczył jednak, że przy- 
szłość Indji wskutek ostatnich rozruchów jest nie- 
pewna. Rząd angielski zdecydowany jest wszelkie 
niepokoje stłumić bronią. (Pat.) 


R Forjanka wciąż milczy... 


Jak wiadomo, zarządziło ministerstwo walo- 
ryzację rozmaitych pretensji — szczególnie przed- 
wojennych, a między innemi wkładek oszczędno- 
ściowych, długów hipotecznych, listów zastaw- 
nych, pretensji ubezpieczeniowych, rent etc. 

Wszystkie instytucje zastosować Się musiały 
do tego i obecnie sporządzonem zostaje oblicze- 
nie... niewiadomo tylko, co zamierza uczynić Kra- 
kowskie Towarzystwo wzaj. ubezpieczeń z liczną 
swą klientelą. która od wielu lat ubezpieczoną 
jest w tej instytucji krajowej na pobór renty do- 
żywotniej, na wypadek śmierci i na przeżycie. 

W dobrze zrozumianym interesie popierania 
instytucji własnych nawoływała prasa polska do 
asekurowania się w instytucji polskiej, społe- 
czeństwo popierało podług możności „Florjankę*, 
która dzięki temu coraz bardziej powiększała ka- 
dry ubezpieczonych, ograniczając swoją działal- 
ność prawie wyłącznie na Małopolskę i Króle- 
stwo Polskie, gdzie operowała wspólnie z in- 
nem towarzystwem polskiem. Z 

Przed wojną „Florjanka” zdobyła sobie mar- 
kę jednej z najpoważniejszych instytucji asekura- 
cyjnych i jak inne towarzystwa ubezpieczeniowe 
w drodze reasekuracji utrzymywała stosunki z 
zagranicznemi towarzystwami ubezpieczeniowemi. 

Podczas wojny Ściągała „Florjanka* bardzo 
energicznie wkładki i dopiero od roku, skutkiem 
dewaluacji marki, nie pobierała wkładek, zawia- 
domiwszy jednak ubezpieczonych, że pomimo to 
police zatrzymują naturalnie swoją ważność. Dal- 
sze ubezpieczenia życiowe przyjmowała na wię- 
ksze tylko kwoty, tłumacząc to tem, że mniejsze 
kwoty ubezpieczone nie pok:ywają nawet ko- 
sztów administracji. i 

„Florjanka* widocznie zapomniała o tem, że 
z powodu dewaluacji marki pomyśleć należy o 
losie tysięcy jej klientów, którzy ubezpieczyli się 
w „Florjance* przed wojną i przez długie lata 
składali tam „dobre guldeny*, a następnie „do- 
bre korony* dla zabezpieczenia sobie na starość 
renty, pewnej kwoty na wypadek przeżycia, lub 
też na wypadek śmierci skromnego bodaj za0- 
patrzenia dla rodziny. 

„Florjanka* liczyła na opatrzność boską, my- 
ślała sobie „jakoś to będzie“ i trzymała się po- 
lityki strusia — wówczas nawet, kiedy już przed 
laty towarzystwa obce a szczególnie amerykań- 
skie — jak „Newjotk* — przewidując, że walo» 
ryzacja przyjść musi, że rządy nie pozwolą 
na krzywdę ubezpieczonych, którzy płacili 
dobrą monetą — na skazanie ich na kij żebra- 
czy — wykupywały już przed dwoma, trzema la- 
ty police, ofiarując ubezpieczonym dość korzyst- 
ne warunki. Pomimo to „Florjanka* dumała cią- 
gle, oczekując chyba tylko zmiłowania Bożego... 

Aż wreszcie przyszła waloryzacja... Dotych- 
czas jednak nic nie wiadomo, jak „Florjanka" za- 


mierza załatwić tę sprawę. „Florjanka* milczy 
i nie uważa za właściwe poinformować Swoich 
klientów, jaki los ich czeka... w najbliższej przy- 
Szłości... W najbliższej... gdyż ubezpieczeni w „Flo- 
rjance* wymierają a pozostałe rodziny, dla któ- 
rych w wielu wypadkach polica była jedyną de- 
ską ratunku... są w rozpaczy, gdyż zrealizować 
nie mogą policy, na którą płaciło się nieraz po 
kilkadziesiąt lat wkładki w dobrej przedwojennej 
monecie. 

O realizacji policy nie ma ani mowy. 
Jeżeli np. ktoś był na wypadek śmierci ubezpiez- 
pieczony na kwotę 10.000 koron i płacił za to 
przez kilkanaście lub kilkadziesiąt lat po kilkaset 
kor. rocznie — otrzymaliby spadkob ercy obecnie 
w razie śmierci ubezpieczonego zamiast 10.000 k. 
rocznie — 7.000 marek, czyli trzecią część gro- 
Sza.. Byłoby to wprost tragedją — gdyby nie 
zakrawało na farsę | 

Rząd tolerować nie może takiego stanu, Mi- 
nisterstwo opieki społecznej, do którego należy 
wydział wszelakich ubezpieczeń, powinno po- 
informować zaniepokojone tysiące ubezpieczonych 
w „Florjance*, co za los ich czeka, w jakim ter- 
minie i w jaki sposób zrealizowane zostaną za- 
padłe już police. Biedaków tych nie można po- 
zostawić w niepewności, ani też narazić ich na 
to, ażeby rozmaici spekulanci wykupywali police 
od tych, którzy pozostają w nędzy i których ca- 
łym majątkiem jest polica, pozostała po ich ży- 
wicielu. 

„Florjanka* w ciągu wielu lat nagromadziła 
znaczne fundusze z wkładek opłacanych w do- 
brej monecie i za te fundusze zakupywała pa- 
piery wartościowe i nabyła szereg kamienic. 

Jest to majątek, nagromadzony przez ubez- 
pieczonych, który posłużyć musi na zaspokojenia 
słusznych ich pretensji. 

Delegaci lwowscy, wybrani przez ubezpie- 
czonych w  „Florjance*, nie uważali dotychczas 
za stosowne porozumieć się z swoimi wyborca- 
mi i zdać im sprawę z tego, co zamierza uczy- 
nić „Florjanka* w najbliższej przyszłości... Obo- 
wiązku tego nie spełniła także „Rada nadzorcza“, 
ani dyrekcja „Florjanki*. jest to w najwyższym 
stopniu lekceważenie licznych rzesz ubezpieczo- 
nych, których traktuje się tak jak murzyna, któ- 
ry spełnił już swój obowiązek... 

Skoro czynniki powołane nie spełniły do- 
tychczas swego obowiązku uczynić to po- 
winno nareszcie ministerstwo opieki społecznej... 

Czekamy |! Ubezpieczonych nie można od- 
prawić z kwitkiem... na trzecią część kgrosza 
a w najlepszym wypadku na... grosz. (Z) 


Iwonicz Zdrć|- Małopolsh 


Pierwszorzędny pensjonat „USTRONIE* 
poleca na sierpień i wrzesień, 
pokoje słoneczne, wikt sma- 

czny, obfity. 

Po cenach bardzo zniżonych. — Fortepian, 

bibljoteka na miejscu do użytku PP. Gości 


6902 Z. Teodorowiczowa - Iwonicz. 


— —— — — 


Em. SCO LEG. 


Teatr Wielki. 


Piątek „Świecznik*, występ I. Solskiej. 
Sobota „Nauczycielka“, występ Solskiej. 
Niedziela „Czarownica“, występ Solskiej. 
Poniedziałek „Świecznik*, występ Solskiej. 

Kino „Kopernik“ i „Marysienka*. Dziś: „Cuda 
dżungli“, dramat w 9 aktach. 

Kino „APOLLO“. Dziś: 
i „Intryga guwetnantki“, dramat. 

Kino CHIMERA. Od dziś: „Pięć minut zapóźno* 
dramat, z Mią Mey w gł. roli. 

Teatr „BAGATELA*, ul. Rejtana. Teatr satyry- 
czny „Zdechły kot*. Początek o godz. 9 w. Przedsprze- 
daż biletów w składzie Seyfartha, ul. Akademicka. 

CYRK (ul. Kopernika 33) codziennie o g. 8. wiecz. 
koniec przedstawienia o 1045. 


„Tragedja podlotka*, 


Ze Lwowa. 


— (m) Wandafizm. Na skrzynkach poczto- 
wych widnieie na czerwonem tle biały polski o- 
rzełek. Niestety na wielu z nich prawie go do- 


KURJER LWOWSKI z soboty dnia 9 sierpnia 1924. Nr. 182. 


strzdz nie można, bo jakaś wiandalska ręka za- 
smiarowała orzełka ołówkiem. Dziwne rozrywiki 
wymajdnują sobie nasi ulidznicy. Bawi ich nietylko 
znieważanie godła państwowego, ale i niszcze- 
nie tego, co służy pożytkowi publicznemu: zdziie- 
rają naprzykład ze skrzynek kartki z wyszdze- 
gólnieniem godzin, w których wyimuje się listy 
ze skrzynek. Rzecz drobna, ale bardzo charakte- 
ryśtyczna 1 nas, 

— (m) Wiszące ogrody. Nawet naibrzydszy 
dom staje dię miłym dla oka, jeśli z balkonów i 
okien zwieszaią się zielone girlandy, ubarwione 
pękami żywych kwiatów. Miniaturowe te ogródki 
— to radość i duma ich właścicieli, nieustanne 
źródło uciechy i przedmiot starań, który sprawia 
tylko: tę przykrość że... balkon jest za mały. Bo 
zwykle, kto posiada piękną werandę. czy balkon 
wielkich rozmiarów, nie troszczy się o to, by go 
cbsadzić kwiatami, a małe ganeczki uśmiechają 
się do przechodnia urokiem ogródków. I dlatego 
Lwów w małej bardzo mierze przystrołony jest 
tą wdzięczną ozdobą. Tow, Ogrodnicze zamierza- 
ło w tym roku ogłosić konkurs na rajpiękniej u- 
kwiecony balkon, ale widocznie uznało, że trud- 
noby wybrać zwycięzcę, bo o konkursie nie sły- 
chać... 

— (m) Zrzeszenie lokatorów. Przed kilku 
dniami odbyło się w lokalu w R.nku I. 3., ze- 
branie lwow. Tow. Ochro1y Lokatorów. Zrzesze 
nie liczące 6000 członków, zajmuje się nietylko 
obroną prawną członków, ale i kwe:tją budo- 
wla:ą i ma zamiar zbudować pawilon prowizo- 
ryczny na gruntach miejskich dla bezdomnych 
Na zgromadzeniu piętnowano Stosunki, panujące 
w magistracie, podnosząc, że popełnia on nad- 
użycie, stojąc po stronie kamieniczników. Nieda- 
wno podniósł magistrat bezprawnie „placowe* 
na stanowiskach ulicznych o 100 pre bez uchwa- 
ły rady miejskiei. Między innymi wnioskami u 
chwalono zwołać wielki wiec z punktem porząd- 
ku dziennego: „bałagan magistracki*. (Jest to 
dowodem, że opinja „Kurjera Lwowskiego* o na- 
szym magistracie nie jest odosobniona). 

— Paskarstwo rzeźników i piekarzy. Policja 
lwowska otrzymuje liczne zażalenia na paskar- 
stwo rzeżników, którym zarzucają, że wedle spi- 
su rzeźni miejskiej, z bitych tam wieprzów wy- 
wożą na sprzedaż tylko czwartą część, a resztę 
mięsa i tłuszczów ukrywają, licząc na podwyżkę 
cen. Kilka rzeźniczek odmówiło sprzedaży mięsa. 
Nadchodzą też liczne skargi na piekarzy i sprze- 
dających pieczywo po cenach wygórowanych. 
Policja doniesienia nadeszłe odesłała do magi- 
stratu i sądn. (x) 

—- Porządki w mieście. 7 powodu poriuszo- 
nych przez nas wczoraj zażaleń na hałasy i wrza- 
ski, które trwaja jprzez całą noc w pobliżu hotelu 
Krakowskiego przy ul. Piekarskiej — zwracają 
nam z innej strony uwagę, iż hałasy (śpiewy przy 
akompaniamencie mandoliny, harmonii lub wycia 
psów) powstarzają się regularnie w porze nocnej 
i na innych ulicach naszego miasta. Zwłaszcza 
pryncypa!ne ulice, przy których się mieszczą ka- 
wiarnie „Roma“. .Szkocka*, są ulubionem miej- 
scem takich produkcji instirumentalno-wokalnych, 
które przerywają sen nieraz osób chorych lub wy- 
czerpanych po umnysłowej bracy codziennej. Natu- 
ralnie, iż policjanta w tej okolicy nie widać a jeśli 
się przypadkowo zjawi, to odpowiada, „bo tego 
w naszym reguiaminie niema“. W całej kulturalnej 
Europie po godz. 10 panuie na ulicy spokój a poli- 
cia pilnie przestrzega odnośnych przepisów. Nasz 
wojewódzki Lwów widocznie nie należy do kul- 
turalnej Europy, chociaż policja fwowska się wzo- 
GE na angielskiej. Naturatnie tylko na papie- 
rze. (r 

— (t.) Nieszczęśliwy wypadek. Podczas pei- 
nienia służby nocnej na budowie przy ul. Potoc- 
kiego 1. 96, uległ nieszczęśliwemu wypadkowi 
stróż nocny Juljan Filipowicz. Spacerując po bu- 
dowie w nocy, wpadł do niezabezpieczonei piw- 
nicy i ciężko się potłukł. Pogotowie rat. po udzie- 
lenju pierwszej pomocy odwiozło go do szpitala. 

— (t) Przez okno, do mieszkania Markusa 
Weissera przy ul. Źródlanej 1. 65 I. p. dostali się 
za pomocą drabin złodzieje i zabrali srebro sto- 
łowe. ubrania, ogólnej wartości 1500 zł. 

Podobnie dostali się włamywacze do miesz- 
kania Józefa Atlasa skąd zabrali złoty 'zegarek 
„Omega“, portfel oraz ubranie wartości 1300 zł. 


5 
Z całej Polski. 


Pogrzeb Nowodworskiego, Dziś w południe 
odbył się pogrzeb pierwszego prezesa Sądu naj- 
wyższego, Nowodworskiego. Za trumną posiępo- 
wali obecni w Warszawie ministrowie z ministrem 
spraw zagran. ma czele. Dygnitarze wojskowi 
i cywilni craz tłumy publiczności. Wiceprezes: Są- 
du najw. Wł. Seda wygłosił mowę żałobną zibal- 
konu Sądu najwyższego, 

— (x) Z karty żałobnej. W Krakowie zmarł 
w 54 roku życia, właściciel ajencji dzienników 
Marjan jan Hupczyc, b. sierża t Legjonów Pol- 
skich i b. wiceprezes Związku Legjonów. 

— Książeczki kasowe. Ger. dyr. poczt i teleg. 
wydała zanządzenie polecające urzędom i agen- 
cjom poczt. odesłanie do głównej kasy w War- 
szałwie wiszystkich _ niewytpełnionych ksiażęczek 
wikładkowych od nr. 1 do 160.000, od nr. 150.000 
do 200.000 oraz ponad 300.000. Książeczek tych 
nie wolno będzie wydawać publiczności. — Za- 
rządzenie to jest w związku. ze skasowaniem ra- 
chunków markowych. (Tel. wł. G.) 

— Bilet tramwajowy w Warszawie 
Min. spraw wewnętrznych uchylił decyzję war- 
szawskiej Rady miejskiej o podwyżce ceny bite- 
tów tramwajowych na 20 gr. pozostawiając w mo- 
cy cenę poprzednią — 15 gr. 


-il 


Z całego Świata. 


— (x) Jako zapomogę dla uczonych rosyj- 
skich przekazał włoski Czerwony Krzyż komisji 
współpracy naukowej Ligi narodów 100.000 lirów. 

— Zniesienie polyğamji w Turcji. Z Konstan- 
tynopola donoszą: W zasadzie zniesiono polyga- 
mię ustawowo. W wyjątkowych wypadkach mo- 
żliwem jest jednak zaślubienie dwóch żon. (x) 


— W Wiedniu odbyło się otwarcie XVI-go 
wszechświatowego kongresu esperantystów, 
W obradach bierze udział wieika lilość delegatów. 
Reprezentowamych iest 40 państw. Kongres po- 
trwa około 8 dni i zakończy się maniiestacią po- 
kojową. Obradom przewodniczy prezes wszedl- 
Światowej organizacji p. Privai, prof. instytutu 
naukowego w Genewie. 

— Awantura niemiecka w Wiedniu. Uczestni- 
cy wycieczki niemieckiego związku wioślarskiego 
którzy w liczbie 150 przybyli do 'Wiednia. urzą- 
dzili na Grinzingu wielką awanturę i pobili wiele 
osób z publiczności z powodu tego, że cześć pu- 
bliczności nie powstała z miejsc w czasie Śpiewa- 
nia „Deutschland über alle“. Policia przywróciła 
porządek. (Pat.) 26 -ye 4 Śl 

— Napad bandycki na bank polski w Chicago. 
Sześciu bandytów napadło w Chicago na bank 
polski „Bouleva d Stale Bank*, przy Irvwing Park 
Boulevard, w dzielnicy gęsto zamieszkanej przez 
Połaków i zwanej przez nich Władysławowem. 
W chwili napadu, w banku znajdowali się: An- 
toni Wardziński, kasjer banku, Walter Imbiorski, 
urżędnik wypłacający pieniądze, Oraz sześciu u- 
rzędników i urzędniczek. Bandyci zostawili auto- 
mobil na narożniku i weszli do środka z rewol- 
werami w ręku. Na ich widok Wardziński i Im- 
biorski zatrzasnęli drzwi, zrobione ze stalowych 
krat, otaczające ich biurka, z których wypłacają 
pieniądze. Bandyci próbowali otworzyć je, aie 
nadaremie, wobec czego dwóch wdrapało się na 
ogrodzenie z krat, przeszło je wierzchem i przy- 
stąpiło do zgarniania gotówki, podając paczki 
banknotów przez kratki swym wspólnikom. Ale 
w zdenerwowaniu upuszczali całe paczki gotów- 
ki na ziemię, nie widzieli wszystkich pak z pie- 
niądzmi, leżących po bokach biurek i zgarnęli 
ogółem około 6.000 dolarów. Potem przeskoczy- 
li kraty i wybiegli na ulicę. Skoro tylko obrócili 
się plecami, Wardziński i Nicholas Schaak, asy- 
stent kasjera, pochwycili za rewolwery, znajdują- 
ce się w szufladach biurek, Wybiegli za bandy- 
tami na ulicę i znaleźli się na chodniku w chwi- 
li, gdy automobil bandytów ruszał z miejsca. Za- 
sypali maszynę saiwą strzałów. Jeden z bandy- 
ów odpowiedział na strzały. jedna z jego kul 
trafiła w przechodzącą właśnie kobietę, raniąc ją 
lekko w lewe biodro. 

— Powodzię w Północnej części Formozy u- 
szkodziły wszystkie drogi komunikacyjne. 2.000 
domów zostało zniszczonych a wiele osób ponio- 
sło śmierć. AR 
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KURJER LWOWSKI z soboty dnia 9 siarpnia 1924. Nr. 182. 


— Kongres- zjednoczenia kościołów otwarto 
w Welehrądzięe. Biorą w nim udział delegacje 
większości państw europejskich. Na otwarciu kon- 
gresu — jak donoszą *z Pragi — odczytano breve 
Papieża. (x) ; 


"Spostrzeżenia meteorologiczne” 
Obserwatorjum astronomiez. Politechniki Liwowsk. 
z dnia 7 sierpnia 41924. . 


7 rano 


1 popoł. | 9 wiecz. 


Ciśnienie po- 

wietrza 7363 mm | 7368 mm 7365 mm 
tw" 

Temperatura .| -+ 177C | + 22%0C | + ige 
Kierunek wiatru N NNE cisza 
Prędkość wia- 

tru (w kiłom. 3 | 3 | = 


9a godzinę) .| 

Temperatura najwyższa 4- 248, najniższa -} 157. 

Godziny podane według południka iwowskiego 
(up. 7 godz. tw. ='6 g: 24 m. środk.-europ.). ' 

Oznaczenia kierunków wiatru: N=północ, E=wschód, 
S = południe, W = zachód. 

Uwaga: pogoda. 

— YW —— 
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2 wd fd da 


KURIER EKONOMICZNY 
2. Lwów, 7. Sierpnia. 


+ Urodzaje w r. 1924. Według sprawozda- 
nia międzynarod. instytutu rolnictwa w Rzymie 
przewidywany jest zbiór Światowy zbóż nieco 
większy od średniego, ale prawie we wszystkich 
krajach niższy od zeszłorocznego. 

Według obliczeń dokonanych w Warszawie 
5 bm. urodzaj w roku bieżącym przedstawia się 
w Polsce następująco: żyta zebrano 45.375 kwin- 
tali (1 kwin:al — 100 kg.) co stanowi ze zbio- 
rami przeszłorocznemi 59.624; kwintali) o 24°% 
mniej. Pszenicy zebrano w roku bieżącym 11.350 
kwint., w roku ubiegłym — 13.536 kwint., czyli 
w roku bieżącym o 14%/, mniej. W niektórych 
powiatach Małopolski Wschodniej urodzaj był 
niezwykle niśki, równał się bowiem zasiewom, 


-r Udział Szwaicarii w IV Iarsach Wschod- 
rich, Zapowiiedziany udział zbionowej grupy wy- 
Slawców szwajcarskich w tegorocznych T. W. 
obudził w Szwajcarii w ostatnich czasach duże 
Zainteresowanie się Targami Wschodniemi, Wy- 
rązęm tego są głosy: famtejszej prasy, posawiaką* 
ce się nietylko w pismach codziennych jak 
„Courrier de Geneve“, „Neue Berner Zeitung“ 
„Ostschweizęr Abendblatt St. Gallen“, lecz także 
w prasie fachowej, która largom naszym. po- 
święca dłuższe wzmianki i artykuły, Tak naprzy- 
kład tygodnik „Schweitzer Indutrie Zeitung“ w 
numerze 29 z 16 lipca, podnosze znaczenie Lwo- 
wa wako ważnego punktu zbornego między Pol- 
ską a Rosją zachodnią i południową, Rumunja, 
Bułgarją, Turcja, Węgrami i Czechosłowacją. pi- 
sze w dalszym ciagu: Członkowiie Szwa carskiej 
Misä Ekonomicznej, którzy w iesiepi 1923 roku 
zyiedzii Lwowskie Targi, byli zdumieni wielko- 
ścią ich rozmiarów, organizacją, „uczestnictwem 
państw zachodnich i poczynionemi transakcjami. 
Od czasu ich pobytu we Lwowie datuje się żywy 
„ruch handlowy między Szwajcarią a Polską. a ro- 
zwój jego wzmaga się simie od początku 1924. 
Te okoliczności skłoniły pewną liczbę firm 
szwajcarskich z różnych gałęzi przemysłu do u- 
rządzenia na tegorocznych T. W. po raz pierw- 
szy oddziału szwajcarskiego. (Zegarki, biżuteria, 
mebię, | maszyny biurowe, maszyny rolnicze. me 
chanika precyzyjna. obrabiarki drzewne. pompy. 
przyrzady lektryczne, motocykle itp. oraz sery). 
Kierownictwo kolektywnei grupy szwajcarski 
oddano jednemu z członków wspomnianei mii 
ekonomicznej z raku 1922 p. Albertowi Sunićr 
w Genewie, reprezentacię zaś objął Bangue de 
Commerce et de Credit, 

> Neue: Betper Zeitung“ p'sze między innemi, 
że Targi Lwowskie przewyższaią rozmiarami 
pięciokrotnie targi w Bazylei i podaie. że firmy 


|Modnzeiów, Fabryka maszyn i 


Polska wystawa 
-w Konstantynopolu. 


Dnia 5 bm. rarió nastąpił odiazd pociągu na- 
ładowanego eksponatami firm opldkica ną wy- 
stawę polską w Konstantynopolu odbyć się maia- 
cą wę wrześniu. 

Na ozele pociagu składającego się z 23 wu 
zonów, 2 lakomotywv wykonane przez warszaw- 
ską upółkę akcyjną budowy parowczów, Z dłu- 
siego szetegu wozów zasługują na szczególne 
wyróżnienie dwa: przedewszystkiem wazon 3-6i 
kłasy wykonany przez fabrykę Liłpop. Rau i Loe- 
wenste'n, będzący wśród zebranych swym wy- 
glądem ogólny podziw, oraz wagon -chłodnia 
z wytwórni wagonów „Wagon“ Sp. Akc. w O- 
strowie pozn. 


4 tr 
i 


Cały szereg wielkich firm przemysłowych 
zajął dla swych eksponatów specjalnie zarezet- 
woewłanew oazy. niektóre zaś, jak Cegielski Sp. 
4kc. Budowy Parowozów, Zakłady Ostrowieck e, 
odlewnia żelaza 
L. Warwasińcki i J. Wolakowski i Ska w Rado- 
miu oraz cały szereg innych. 

Firmy Hartwig i „Polba!l* biora również u- 
dział w wystawię, reklamując swe czynności na 
ścianach wagonów. 


w grupie Zgłoszone 


dotychszas 
rozdzielają ste na miasta: Zurych, Lauzanna, Ge-l 


szwajcarskiej 


newa. Bazylea, Neuenburg.  Neichatęl, Auzu, 
Yverdon, Fryburg, Chaux de Fonds. Berno. Rei, 
Szafuza. Wedle wiadomości pism szwajcarskich 
wśród wystawców figuruje również szwajcarska 
cenrała komunikacyjna z ekspbonatami iłuustruiące- 
cemi stosunki komunikacy:ne i ruch turystyczny 
Szwaicarii. 
GIEŁDA LWOWSKA. 

W akcich niekotowanycii był wczoraj iuch 
ospały, ebroty niewielkie, Jaworzno i Gazy stra- 
ciły około 10 punktów, natomiast Olkusz i Lesie- 
nice silnieiszę. Na ogół w niekotowanych zary- 
sowało się usposobięr'e rezerwowane. — W ak- 
cjach kotowapych ltendencia niejednolita. Akcje 
bankowe nieco silnid ze w cżywioniin obrocie. 
Akcje arbitrażcwe Clodorowskę i Browary ala- 
ksze natomiast, Zieleniewski zwvźakował o 190 
punktów. Pcmnieisze na wysokości ostatnich no- 
towań, Dewizy nadal po.zukiwane przy kursach 
utrzymanych. Na ogół tendencia, chusejna. Uspo- 
sabienie wyczekwace, 


OBROTY W AKCJACH. 

Bank Hipoteczny 0.89, 0.90, 0.92. 0.93, 0.932; 
Bank Przemysłowy 0.70, 0.72, 0.73, 0.71; Browary 
11.80, 1.175; Chodorów 7.65, 7.80, 7.75, 7.78, 7.70, 
7.75; Chybie 10.25, drobne 10.00, 10.25; Cegielski 
U.98, 0.95. 0.96, 1.08, 1.00, 1.15, 1.20, 1.18. 1.05, 
1.10, 1.15, 1.15. Nafta 0.65; Rakszawa 4.70. 4.74; 
Sięrsza elektr, 0.25, 024; Siersza Górnicza 6.65, 
7.00, 6.75, 6.70. Tesp 7.40, 7.35, 7.30, 7.45; Ziele- 
mewski 15.75. 14.00, 1450. 14.75, 15.00, 14.25, 

Niekotowane: Azot 0.65; Bank Ziemian (100) 
0.09: Elektrownia nad Sanem 0.24, 0.23: (Gazy 
wschodnie, 21.00, 20.60. 20.50, 20.75; Gazy zachod. 
4.80, 4.75, 4.80, 4.85; (jazociągi 0,34: Gazolina 2.40 
2.35, 2.45, 2,43; Jaworzno (100). 25.25, (25) 25.50, 
(drobne) 26.00; Len 0.95, 0.98, 0:99, 1.00, 0.99, 
0.98, 0.099; Lesienice 2.50; Olkusz 0.85, 0.88, 0.90, 
0.95, 1.00, 0.96, 0.97, 0.98, 0.99; Przeworsk okaz. 
205 im. 230; Schön 102. 103;. Szkło w Krośnie 1.70 
1.75; Węglówki 0.05, 0.05%. 0.05.25, 0.05%, 0.05: 
Auto pozu. 0,35, 0.30; Lignosa 2800, 

s 


a 

Obroty frywatae po za gia da byty wczoraj 
liczne przy zwyżkowei tendencji i usposobieniu 
ożywiómem. -i l 

Dolary ameryk. 5.22 do 5.227/:; dolary kariad, 
49622 do 4:97; korony czeskie 0.15% do 0.le: leie 
0.0274 do 0.021; franki franc. 0.26 do 0.27; franki 
szwajcar, 0.95 do 0.96; funty Szterl. 22,60 do 22.70 
tuble a 500 i a 100 za 100 tys. 360 zł. do 389 zł. 
drobńe za sto tys. 180 do 190 zł. 

- Ceny zboża. Na giełdzie transakcii nie by- 
ło. Ceny szacunkowe. Pszenica 22,75 do 23,75, 
żyto 13.— do 14.—, jęczmień brow. 12.50 do 13.—-, 
jęczmień past. 10.50 do 11.—. owies 13.50 do 14.50. 


O godz. 9 m. 20 zrana nastąpiło rozpoczęcie 
uroczystości poświęcenia pociągu. Do licznie ze- 
bianych przedstawicieli władz, wojskowości, sier 
przemysłowych. kupieckich i prasy, przemówił 
przedstawiciel komitetu = organizacyjnego. wystar 
wyr inż. Zagórny-Marynowski, podkreślając w 
swem przemówieniu znaczenie organizowanej 
wystawy dla rozwoju życia gospodarczego obu 
zaprzyjaźnionych krajów. Na zakończenie p. Za- 
gómny-Marymowski wyraził pragnienie, by odzeż- 
dżający pociąg był pierwszą iaskółką rozwodu 
dalszego ożywionego ruchu pomiedzy, Polską a 
Turcja. 


(s 
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Nekrologja. 


t 

MARJAN JAN HUPCZYĆU 
kupiec, były sierżant ll. Bryg. Leg.pol., b. wicepr, Zwią- 
zku Liegj., odznaczony krzyżent kdrpackim, b. członek 
Wydz. Sokoła krakowskiego, wydz. wioślarskiego, Stow. 
druk. „Siła“; ur. w r. 1870 po długiej i ciężkiej chorobie 
opatrzoy św. Sakrameniami zmarł ó. Sierpnia w Krakowie. 

Wyprowadzenie zwłok z Kaplicy cmentarnej nastąpi 
7. sierpnia 1924 r. o g. 5!» popoł, na które w nieutulo- 
nym żalu pozostała żona z rodziną zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół znajomych i pobożną PP. Publiczność. 6901 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 8. sierpnia 
o godz. 10 rano w kościele OO. Reformatów w Krakowie 


AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Przemysłowy 0,67,, Małopolski 0,0), Zw. Sp. Zarob- 
kowych 7,20, Powsz. Kred. 0,00. Toham 0,00, Pharma 0,00, 
Impex 0,00, Rolniccy 0,00, Ćmielów 1,10, Zieleniewski 
13,50, Cegielski 1,03, Parowozy 060, Trzeb. żelazo 1,25, 
Górka 25,50, Siersza górn. 7,15, Siersza elektr. 0,33, Te- 
pege 4,20, Nafta 0,70, Pokucie 0,00, Krakus 1,55, Chodo- 
rów 8,00, Strug 0,00, Niemojowski 1.10, Piaseccy 0,00, 
Jaworzno dr. 30,50 (00) — 00.00, 00,80, Lokomo- 
tywy 1,10, Len 1,20, Nafta w Kr. 0,00, Azot 0,00, W 
lówki 0,05, Giob 0,00, Nobel 0,00. Gazy wsch. 03,00, 
(jazy zachodnie 5,50, Chybie 12,00, Żegluga 0,00, 
drzebinia mydło 10,00, Ojkos 0:00. Synd. koszyk. 0,10, 
Pocisk 0,00. Tendencja niejednolita. (A. W.). 


AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


B. Dyskont. warsz. .&, 0, B. dia -Handlu i przem, 
2,10, B. Kredytowy warsz. 0,65, B. Handiowy warsz, 9,70, 
Przemysł. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0,00, B. 
Handi. Poznań 0,00, B. Przemysł. Lwów 0,69, B. Zw. Sp. 
Zarob. 7,50, B. Zachodni 0,00, B. Zw. Ziemian 0,00, Ce- 
rata 0,00, Tespy 7,00, Kijewski 0,37, Puis 0,63, Welt 0,00 
Wilt 0,24, Elektryczność 2,50, Pol. tow. elektr. 0,24, Cho- 
dorów 8,00, Czersk 1,25, Częstocice 4,40, Gosławice 3,10. 
Michałów 1,05, Cnkier 7,30. Węgiel 8;40, Pol. Nafta 0,70 
Brugger 0,00, Nobel 2,30, Cegielski 1.05, Modrzejów V. 
8,65, V-0,00, Norblin 1,00, Ostrowieckie 11,00, Parowozy 
0,65, Pocisk 2,15, Rohn 0 em. 0,50, Starachowice 430, 
Ursus 2,50, Zieleniewski 13,75, Zawiercie 38,00, r- 
dów 00400. .Barkowski . 1,95,... Syadykat—Rol---0,00,-Poi. 
Lloyd 0,00, Ćmielów 0.00, Haberbusch 6,70, Spiess 0,00, 
Siła Światło”0,85, Firley 0,48, Łazy 0,19, Drzewo 000, 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 1,20, Belgo! 0,00, Hurt 0,00, 
Jabłkowscy 0,23, Tramsp. i Żegluga 0,00, Filtzner 7 40, 
Rudzki 2,35, 0,00, Konopie 0,00, Strem 13,25 Zgierz 
4,70, Pustelnik 1,50, Lenartowicz. 0,26, Orthwein, 0,00, 
Klucze 0,00, Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 3,20, 
Zach. tow; 0,00, Korek 0,00, Majewski 1400, Brovn Bo- 
ver: 0,00, Zj. Fabr. Masz. 0-60. Tendencja zwyżk. (AW) 


GIEŁDA GDAŃSKA. 
Warszawa _107,98—108,52. Złoty  107,60—108,15 
N. jork 0,0000-0,00%0. Londyn 00,00 Paryż 00,00-00,00 
Szwajcarja 0000-0 0,00, Niemcy 000,090-000,008, Włochy 


00,00-00,00 (AW). 
zza 
Kursa walut Lwów Warszawa Zurych 
Kurjer "| 7 sierpnia | 7 sierpnia | 7 sierpnia 
Lwowski 
Nr. 182 De w i z y 
100 złotych Ol 
1 funt ang. = ` "6 
100 frs franc. — 28'52 28 9357s 
100 fr. szwaj, — 9805 "10000 
100 frc. belg. — 26 35 2700 
100 K czesk. —— 15 25 15:60 
100 K węg. — 0,00 068 
100000 k aust — 1:321/2 7:4 
100 M niem. — 000060 1-261/s 
1 Dolar am. — 51812 53012 
100 Lir wł. 000—000 22 90 23371 
100 Lei runt. 00-00 0 
100 guld. hol. = 20050 204 5/5 
100K duisk | —- | == 8513 
1  dURSs| — sM ; 
100 K szw. — 00000 1455/8 
Hiszpanja = 8000 
Belgrad 6:481/ą 
| Pożycz.złota 660 
Poż. dolar. 280 
Bońy złote 0:80 
Miljonówka 000 i 
(AW) (AW) | 


| NADESŁANE. 
Wyjazd wycieczki na wystawę w Wembley 


Odbędzie się w terminie nieodwołalnym dnia 4 
września 1924. 

Zgłoszenia przyjmują oraz informacji udzielają 
tylko do dnia 20. sierpnia 1924., wszystkie Oddziały 
Polskiego Biura Podróży „Orbis* i Centrala we Lwo- 


wie ul. Jagiellońska 20-22. à 6893 
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codziennie 
swieżo 
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Mieszanka * * * u kg ZŁ 250 
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Podatek gminny oś publicznych 
zabaw i widowisk 


uchwalony przez radę miejską we Lwowie zawiera na- 
stępujące postanowienia: 


Opodatkowaniu podłegają wszelkie zabawy, u- 
rządzane w obrębie gminy, a w szczególności następu- 
jące rozrywki: 1) zabawy taneczne, kostjumowe, bale 
maskowe. itp. 2) zabawy ludowe, jak np. karuzele, hu- 
stawki, hipodromy. 3) przedstawienia świetlne (kinema- 
tografy), teatry marjonetkowe. przedstawienia cyrkowe, 
walki zapaśnicze, variete, kabarety itp. 4) wystawy i 
muzea z wyjątkiem tych wystaw i muzeów, które nie 
służą dla celów zarobkowych, panoramy zwierząt treso- 
wanych, menażerje :tp. 5) zabawy sportowe. 6) przed- 
stawienia teatralne, balety, koncerty i wszelkie inne 
przedstawienia muzyczne. 7) odczyty, deklamacje i re- 
cytacje. 

Wolne od «podatkowania są: 1) przedstawienia 
które służą wyłącznie nauczaniu w zakładach naukowych 
publicznych lub prywatnych. 2) przedstawienia z któ- 
rych dochód przeznacza się wyłącznie i bezpośrednio 
na cele dobroczynne z góry określone o ile z niemi nie 
są połączone zabawy taneczne. 3) zabawy, które służą 
wyłącznie dla ruzwoju młodzieży lub też dła ćwiczeń 
ciełesnych. 4) zabawy urządzane przez pojedyncze oso- 
by w prywatnych mieszkaniach oraz zabawy reprezen- 
tacyjne. Pomieszczenia klubowego nie uważa się za 
prywatne. 5) przedstawienia teatralne, koncertowe, od- 
czyty, deklamacje i recytacje, oraz przedstawienia kine- 
matograficzne przez władze państwowe lub samorządo- 
wę urządzane, prowadzone lub wydatnie subsydjowane, 

Podatek od każdego poszczególnego biletu 
wynosi: 1) 80 pre ceny biletu wstępu na przedstawienia 
kinematograficzne, marjonetek, cyrkowe, variete, kabare- 
ty i walki zapaśnicze. 2) 10 prc ceny biletu wstępu na 
zawody i popisy urządzane przez towarzystwa Sportowe, 
gimnastyczne; których użyteczność publiczną uzna za- 
rząd gminy Oraz na przedstawienia teatralne i występy 
o wyższej wartości artystycznej lub naukowej o ile 
w myśl $ 2 nie są wolne od opłat, wreszcie na wszelr 
kie widowiska przyczyniające się do fizycznego lub u- 
mysłowego rozwoju. 3) 40 prc ceny biletu wstępu na 
wszystkie inne widowiska i zabawy wymienione w S$ 1, 
tudzież "na przedstawienia kinematograficzne utworów 
i fiimów wyłącznie krajowych. 

Od wszelkiego rodzaju koncertów, widowisk i za- 
baw urządzanych przez kawiarnie, restauracje lub inne 
przedsiębiorstwa bez pobierania asobnej opłaty wstępu 
— podatek oblicza się ryczałtowo od przypuszczalnej 
frekwencji gości w granicach od 0'20 zł. do 2 zł. za 
każdy dzień wzgl. wieczór koncertu, zabawy lub też 
widowiska. 


Podatek od biletów wstępu względnie „podatek ry- 
czałtowy zainkasowany przez przedsiębiorcę, winien być 
wpłacony do kasy miejskiej w przeciągu dwóch dni po 
dniu zabawy bez wynagrodzenia za tę czynność. Zale- 
głe opłaty ściągać będzie magistrat w sposób przepisa- 
ny-dla ściągania podatków rządowych. 

Przekroczenie powyższych przepisów będzie karał 
magistrat m. Lwowa grzywną do 350 zł. lub w razie 
afeściągalności aresztem do dni 20-tu. 
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Z historji dziennikarstwa polskiego. 


Narodziny. dziennikarstwa. polskiego. 


Już w XV. w. krążyły w Polsce po zamoż- 
niejszych domach ręką pisane listy z ważnemi 
nowinami ze Świata, Takie listy, jako ułotne ga- 
zety pisane, nadsyłali w XVI. w. Jezuici i inni 
zakonnicy z różnych stron Polski i Świata. 

Przewrotu w dziedzinie dziennikarstwa świa- 
towego dokonało wynalezienie druku i rozpow- 
szechnienien'e się tegoż. Za innymi kiajami kul- 
turalnymi poszła i Polska, wprowadzając u sie- 
bie dość wcześnie typ ulotnych pism drukowych. 
Najstarsze: akie pismo drukowe, to „Nowiny* 
z drugiej połowy XVI w. Wydawcą „Nowin o- 
bozowych* jest drukarz Walenty. Drukowano 
i inne pisma ulotne pod tytułami: „Listy“, „Awi- 
zy* — najczęściej w Krakowie. W obozach wo- 
jennych wydawano „Rełacjeś za królewskim lub 
hetmańskim rozkazem przy pomocy przenośnych 
drukarń połowęch. Charakter tych pism druko- 
wych jest zawsze jeszcze przejściowy; zjawiają 
się w dow.lnych odstępach czasu i w miarę po- 
trzeby, a znikają po spełnieniu wytkniętego za- 
dania. Nie brak atoli prób utrzymania ciągłości 
wydawnictwa we formie rocznych, półrocznych, 
a nawet kwartalnych „Przeglądów*. Dawały one 
przegląd nieaktualnych już, bo z dłuższego o- 
kresu czasu, wiadomości politycznych. Format 
ich kartkowy lub zeszytowy. Styl wyłącznie 
sprawozdawczy i narratorski. 

Dopiero początek wieku XVII. wnosi do 
dziennikarstwa ówczesnego jedno ze znamion 
nowoczesnej prasy, a mianowicie perjodyczność 
Pierwsze perjodyczne pismo drukowe pojawia 
się w Niemczech. Prasie innych krajów zachod- 
nich dotrzymuje kroku dziennikarstwo polskie. 
Dnia 3. stycznia 1661. roku wyszedł z druku 
w Krakowie pierwszy numer tygodnika p. t. 
„Merkurjusz polski“ pod redakcją Jana Gorczy- 
na. Po kilku m esiącach wydawnictwo to prze- 
nissiono do Warszawy, gdzie wnet wskutek wo- 
jen. zamieszek w kraju upadło. Jego miejsce 
zajmują następnie „Awizy* warszawskie, kra- 
kowskie, lwowskie i inne. Przynosiły one wia- 
domoś i zagraniczne i krajowe; z krajowych 
wiadomości meteorołogiczne, wojenne i prywatne 
o urodzinach ślubach i pogrzebach w znakomi- 
tych domach. Były to korespondencje jużto ory- 
ginalne, już też przedruki z innych pism, Często 
bez podania źródła ich pochodzenia. Prasa wie- 
ku XVII. przestaje być wyłącznością sfer wyż- 
szych, a dociera do miast, miasteczek: zagród 
włościańskich. Styl jej zwięzły, czasami dość 
barwny. Miejsce tygodników zajmują z biegiem 
czasu pisma peijodyczne codzień się okazująca 
a zatem dzienniki. 

Najżywszy ruch na polu dziennikarstwa 
panuje w Warszawie; Merkurjusz Polski, Awizy 
(Gazety) i inne ówczesne i późniejsze czaso- 
pisma stanowią poważny zaczątek nowoczesnej 
prasy perjodycznej, której brak jęszcze tylko 
charakteru politycznego i naukowo - obyczajowego. 

m s s ipe = A Dr. N. S. 
CE E I AE o H 


O zdobycie najwyższego 
szczytu świata. 


Leżąca w południowym łańcuchu Himalajów, 
najwyższa górą na Świecie Gaurisankar, wznosi 
się 8840 m ponad poziom motza i jest przedmio- 
tem bezustanirych usiłowań dotarcia do jej szczy- 
tów. Zanny jest tragiczny rczułtat ostatniej wy- 
prawy, podczas której na kilkaset metrów od 
szczytu. dwaj dowódcy ekspedycji ponieśli śmierć. 
Obecnie w kołach naukowych zastanawiają się 
wogóle nad unożliwościa 
W ostatni'm nimierze „Timesa“ ppułk. Norton dale 
pod tym względem  wyczetpużące wyjaśnienia, 
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wskazując na wszystkie błędy, jakie popełnili do- 
tychczasowi turyści, Autor, członek ostatniej Wy- 
prawy, jest zdania, że naieży począwszy od dor 
tychczas zdobytych 8.235 m, zakładać co 76 m 
stacje, tak, by w ciągu iednego dnia można było 
osiągnąć następną stację. Wyprawa taka wymaga 
ogroinnei cięipifwości, naięży przytem koniecznie 
wymałeść powy modej aparatu z tlenem, lepszy 
gd dotychczasowych, które zawodzą. Ppłk, Not- 
ton jest zdania, że w ten sposób zorganizowana 
wyprawa niożę mieć sukces. Na końcu jednak 
swej korespomiencii — telegraficznej z Yatung — 
cytuje słowa starego przewodnika Shekar Jong 
wen: „Sądzę, ze góra Boga nie 'da się nigdy zwy- 
ciążyć! 

Jak wiadon:o, Gaurisankar w ięzyku krajow- 
ców nazywa się Górą Boga, a nazwa naukowa 
Mount-Everest została nadana w roku 1366 przez 
uczonego angielskiego, Wangha, dla uczczenia pa- 
mięci jego kolegi, sir Georgea Everesta, który 
wsławił się dokonaniem pomiarów południków 
Indii, —v— H 
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Zapiski. 


„Wiadomości Statystycznych“ numer 15, za- 
wiera treść następującą: Koszty utrzymania w War- 
szawie. Ceny hurtowe (wskaź ik skrócony we- 
dług cen 24 artykułów). Wskaźniki ziote kosztów 
utrzymania (Przegląd międzynarodowy). Ceny hur- 
towe i detaliczne w kraju i zagranicą. Ceny gieł- 
dowe zbóż. Porównanie kosztów żywności dla 
50 miast za okres styczeń—czerwiec. Obieg pie- 
niężny i kursy dewiz w Warszawie. Bank Polski. 
Zatrudnienie w przemyśle za czerwiec. Zatrud- 
nieniu w górnictwie i hutnictwie. Produkcja hut, 
cynku i ołowiu. Handel zagraniczny Polski za 
okres styczeń— kwiecień. Strajki i lokauty w Il-im 
kwartale 1924 r. Powierzchnia, zasiana w roku 
1924. 


Sport. 
Zawody pływackie. Wzywa się wszystkich 
pływaków (panie i panów) LKS „Lechji“, by sta- 
wili się do kwalifikacyjnego pł wania, które od- 
będzie się dn. 10. sierpnia br., o godz. 11-tej 
rano na stawie Kamińskiego. 

Maratońskie zawody pływackie. (v) Dzien- 
nik: sportowy I. Auto urządził dnia 3 bm. zawo- 
dy pływackie na Sekwanie, na przestrzeni 40 
kiiometrów z Corbeil do Paryża, nazwane analo- 
gicznie do biegu maratońskiego: „Łe Marathon 
nautique“. Do startu stanęło kilkunastu nallep- 
szych pływaków Świata, miedzy nimi sławny 
Burgess, który w r. 1911 przepłynął kanał La 
Mansche. O god. l-szej w nocy rozpoczęto Z4a- 
wody, przybycie zaś ich mety obliczono okolo 3 
godz. popo!udniu. Tymczasem wynik był nadspo- 
dziewany. gdyż zwycięsca Chrétien przybył już 
ó l-szei godzinie w południe, zużywając na prze- 
płynięcie załedwie 12 godz, i 3 min., drugim był 
Michel (12 g. 32 m.). trzecim Lardet (12 g, 44). 
Na 11 wspiłzawodników do mety dopłynęto za- 
tedwie sześciu, Reszta wobec zmęczenia ustąpiła 
w drodze. 

Wyścigi automobilowe. (v) Przed kilku dnia- 
mi podczas tygudnia automobilowego w Lyonie 
odbyły się zawody na przestrzeni 810 km. © 
Grand Prix dEurope (100.000 fr.) w osiągnięciu 
najwiekszej przeciętnej szybkości. Z 22 współza- 
wodników zwycięscą był Włoch Campari prze- 
bywając tę przestrzeń w 7 g. 5 m. 34 Sek. (wóz 
Alfa-Romeo) i wyprzedzając zaledwie 0 66 se- 
kund Francuza Divo (wóz Delage). Zwycięsca 0- 
siągnął przeciętną szybkość 114 km. 290 na go- 
dzinę. Rezultat nieszczegóny, zważywszy, że 
wskystkie powojenne wyniki były: lepsze, a Naz- 
zaro w r. 1922 osiągnął przeciętną szybkość 127 
kilometrów 670 metrów. 


Wyniki krajowę. Makkabi (Berno)-—Legia 
5:0. Widoczny spadek formy u Legii, która nie 
potrafiła zdobyć honorowei bramki. Wszystkie 


zdobycia tego szczytu, , 8 bramek uzyskała Makkabi w drug'ej połowie. 
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„Jeszcze tylko kilka dni 


TANI TYDZIEŃ KOSZUL 


Kopernika 23!!! 


Gliniańskie w wielkim wyborze 


Czas odnowić przedpłatę! | 


Prosimy uprzejmie o jak nairychlejsze 
nadesłanie prenumeraty 


na SIERPIEŃ 1924. 


wraz z ewentualną zaległością 
celem uregulowania nakładu 


Cena prenumeraty „Kurjera Lwowskiego” 


wynosi miesięcznie: 
We Lwowie 


do odbierania w administracji 


„KURJERA LWOWSK." 3zł 30 gr 
Kwartalnie . . . 9,40, 

We Lwowie z odnoszeniem 
do domu . . . . . 3 zł 60 gr 
Kwartalnie -10 „20, 

Z przesyłką pocztową w całej 
Polsce . « . atat - +.„3.7ł GO gr 
Kwartalnie mi0 +; +20; 
Zagranicą 5 zł 50 gr 
Kwartalnie . -A15 „50 


Cena pojedyncz. numeru 15 gr. 
Na dworcach kolejowych 17 gr. 


Ogloszenie. 


Lwawsta Spółdzielnia spoźyweów we bwowie, 


sp. z ogran. odpow. 
zawiadamia niniejszem swoich członków, 


że dnia 25. sierpnia 1924 o godz. 12 w południe 
odbędzie się w lokalu spółki przy ulicy Kazi- 
mierzowskiej l. 20. 


„Walne Zgromadzenie 


z następującym porządkiem d.iennym: 
1) Sprawozdanie zarządu, 
2) Rozwiązanie spółki. 

3) Wybór likwidatorów. 
4) Wnioski członków. 
Lwów 7. sierpnia 1924. 
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Państwowe Kursy Ogrodnictwa w Poznaniu 


Dyrekcja Kursów zawiadamia, że zapisy na rok 
sz. 19245 przyjmowane są od dn. 1. sierpnia do 
dn. 15. września. Wszelkie zgłoszenia oraz zapo- 
trzebowania programów kierować naieży do kan- 

celarji Kursów, Poznań I., Sołacz Dom. 6903 


| SO O  TWREYYNNNNZ 
ADANZZ | (00 22 „il 


Chcąc ulżyć pracownikom państwowym, 
— udzielamy kredytu długoterminowego — 


Na ARANA MĘÓKIE, DAMSRIE i DZIECINNE oraz BIELIZNĘ 


po cenach ściśle gotówkowych 6859 


SCHEINER i S-ka z; oi% 


ui. Gródecka 1.57. 
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HANDLOWIEC- ORGANIZATOR f 
Polak-chrześć., żonaty z długoletnią praktyką 
wszechstr. bankową i handlową, który pracował 
przez dłuższy okres Czasu w banku, później 
w poważn. instytucjach handlowych i przemysłow.. 
Od szeregu łat i obecnie na kierowniczem stano- 
wisku. Zdolny organizator pragnie zmienić posadę 
ua odpow. stanowisko w banku, lub poważnem 
przedsiębiorstwie przemysłowem albo handlowem. 
Łask. oferty: Bydgoszcz, „Reklama Polska* dla 
6872 „Samodzielny“. 


sailimy 


w znanym magazynie mőd meskich 


„THE GENTLEMAN"'"plac Halicki 12 


(róg Batorego). 


6 380 
1631 


oraz 


WYROBY KOSZYKARSKIE 


MEBLE salonowe, werandowe, łóżeczka, bujaki, fotele, kanapy, kosze podróżne | stojaki na 


kwiaty. WALIZY, leżaki, KASETY rafjowe 


NAWOZY SZTUCZNE 


na dogodnych warunkach dostarcza 


rzeźbione polecają hurtownie 1 częściowo. 


BRACIA HEGEDÓOSS firma chrześcijańska, Lwów, Kopernika 23. filja 
własna Kętrzyńskiego 11. Halicka 5. — Rudnik n. Sanem. — 


Okulary i cwikiery 


oyndykat Rolniczy najlepszych gatunków, 


w Krakowie S. A. 69 
ODDZIAŁ we Lwowie, pl. Marjacki 10. 


Restauracja A. FRÓNRLA Lwów, Sapiehy 9 Piena 


kuchnię pod w "Ik zarządem. 


6830 
Obady z 3 dań tylko 78 gr. 


| 


Fortepian półkrótki, ton 
_ ładny sprzedam. Koper- 
| pcinnik do gimnazjum «a też zj Fenplicyzyy a 

wsi potrzebny zaraz. Wa |NASA e 
runki znakomite. Zgłoszenia Szafa grająca, prawie nowa 
Wielkopolska Wieleń Gim- dła restauracji, towa- 
nazjum. rzysiw czytelń i i., do sprze- 
(Htopak (goniec) poszuki- dania. Szaszkiewicza 3. par- 


wany zaraz doga goncji > lewo od 10-12 ix 


wschodniej" Lwów, ul. Dłu- 
gosza 31. parter w oficynach. 
6892 


aam a WIRE GE 
Różne. 


czniowie-(nice) znajdą 

pomieszczenie z całym 
utrzymaniem, fortepian przy 
inteligentnej rodzinie, Kubko- 
wa, Lwów, Boczkowski: go 
14. 68 


Posady i prace. 


Komunikat. 

Kim jesteś? Kim być mo- 
żesz? Char kter, zdolności, prze- 
znaczenie. Jeżeli Ci brak ener- 
gli, równowagi, jeżeli n.e wiesz 
lak żyć, postępować, aby zwycię- 
so przeciwstawić się losowi, 
wróć si: dop. SZYLLERA- 
SZKOLNIKA, znawcy du z, 
autora prac naukawvch. Naueśli 
charakter pisma swó,„ lubzainte- 
resowanej osoby, napi z rak, mic- 
siąc urod esia, kawaler, Żonaly, 
me c, ile osób najbliższej ro- 
dziny. 1 tych darych otrzymasz 
listem poleconym naukową szcze- 
gółową analizę cha akt ru, okre- 
ślenia wsżniejszych zdarzeń žy- 
ciowych, odpowiedzi ni szczerze 
zadane pytania. również horo:.op 
ułożony przez słynne  medjum 
Miss Evigny.  Avalizę-horoskop 
wysyła się po otrzymanłu 3 zło- 
tyci. Jeżeli wziąć pod uwazę, 
że wykonanie analizy wymaga po 
koszta 
wyżej 


==, Mall 
w — 
a. 648 il i 
ważnej umysłowej pracy, 
ogłuszeń, poczto e itp., 
oznaczona suma nie jest zbyt wy- 
soką. Osobiście przyjm je 12—7 
popoł Doświadczenia naukowe 
p. S yllera-Szkolnika zaszcz.cone 
chwalebnymi protokołami | auko- 
wych towarzystw Warszawy, świa- 
dectwami najwybitniejszych po- 
wag Świata lekarskiego I odezwa- 
mi prasy. Książki nadzwycza: cle- 
kawej treści raukowo-pouczającej. 
Katalo: ilust owany darmo Na 
przesyłkę dołą zyć znaczek po. 
cztowy. 6819) 
Adres: Warszawa, Psycho-| 
grafolog, Szyller-Szkolnik., 
Piękna 25, pokój 12. — 
Telefon 506-09. 


Kupno i sprzedaż. | 


I/oiyski, łóżka, wózki dla 

dzieci, wyroby koszy- 
karskie, olbrzymi wybór ta- 
niej jak wszędzie poleca fa-| 
bryka KONIEWICZA Lwów, 
Batorego 14 6843| 


a 


w olbrzymim wyborze 
poleca firma : 


Leon Appel i Ska 


Lwów, Legjonów |. 1. :56 
Tel. 458. 


tokarnie, hebłarki, strugarki, gatry, 
Motory ropnie, lokomobile, cement, wapno, pa 


prasy do dachó- £ 
co 


- wek poleca - $ 


„PILOT“ Lwów, Batorego 4. 


| PANSTWOWE ZAKŁADU 


NAFTOWE 
AGENCJA WE LWOWIE [| 


ul. Romanowicza l- 13. 
Tel. Dyrekcji 248. 


Oddział sprzedaży 328. 


Dostarczają po cenach konkurencyjnych i na przystępnych 
warunkach zapłaty w cyster:ach i beczkach odbiorców lub 
fabrycznych z Państwowej 

w Drohobyczu i w beczkach ze składów: 


Fabryzi Olejów Mineralnych 


rainowaną | sinontomienną, +- 


benzynę lotniczą, samochodową lekką i Średnią 
benzynę rolniczą, olej gazowy, oleje wrzecionowe 
| maszynowe ralinowane, Parafin, Świece, Smar 
lowoiiea, Śmar do wozów, Asfalt i Gudron 


Dostawa natychmiastowa. — Własne s=łady i Zastępstwa 
w następujących miejscowościach : 


Brody, Borysław, Borszczów, Buczacz, Cieszanów, Dolina, 
Drohobycz, Jarosław, Jasło, Kołomyja, Krasne ad Brody, 
Lwów, Lubaczów, Łąńcut, Mielec, Nisko, Oleśno, Przemyśl, 
Podhajce, Przecław, Przeworsk, Rudki, Stryj, Sambor, Nowy 
Sącz, Stary Sambor, Skałat. Skała nad Zbruczem, Tarnopol, 
Tarnobrzeg, Zbaraż, Zaleszczyki. 
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